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U reforma ii ligi piłkarskiej | Sukces IŁKS pokonany w Koblencji
Brak umiejętności strzeleckich

przyczyną porażki z Rotweiss Essen 0:3
KOBLENCJA, 12.11 (tel. wł.). W czwartym swoim meczu, podczas toumće po Europie Za­

chodniej, rozegranym w środę wieczorem na dobrze oświetlonym stadionie w Koblencji, 
zespól piłkarski ŁKS przegrał z byłym mistrzem ŃRF Rotweiss Essen w stosunku 0:3 (0:2). 
W przeciwieństwie do wtorkowego spotkania w Łiege, gdzie ŁKS zszedł z boiska również 
pokonany 1:3 (o czym piszemy na str. 4), będąc drużyną lepszą od przeciwnika, mecz środo­
wy zakończy! się w pełni zasłużonym zwycięstwem zespołu wielokrotnych reprezentantów NRF: 
Raima, Herkenratha i Wewersa.

Drużyna mistrza Polski nie 
wytrzymała tempa gry narzu­
conego przez Rotweiss. Łodzia­
nie wykazali już duże zmęcze­
nie uciążliwym bądź, co bądź 
tournee. W ciągu tygodnia ro­
zegrali już 4 spotkania, z tego 
3 z bardzo silnymi przeciwnika­
mi i przejechali dobrych kilka­
set kilometrów pociągiem, w 
nie zawsze dogodnych warun­
kach. We wtorek np. grali w 
Lićge, w środę rano przybyli do 
Koblencji i po krótkim Odpo­
czynku wyszli na boisko prze­
ciw jednej z czołowych drużyn 
NRF.

Jedenastce ŁKS zabrakło w 
Koblencji pełnej energii 1 szyb­
kości w prowadzeniu akcji, 
brakowało też niezbędnej kon­
centracji przy oddawaniu strza­
łów. Atak nie potrafił utrzymać 
piłki, dlatego jego dobrze nieraz 
rozpoczęte akcje rwały się, 
wprowadzając dodatkowo za­
męt, zdenerwowanie u poszcze­
gólnych zawodników.

Trener Król nie .wystawił na ten 
mecz słabo czającego się Grzywo- 
cza. pragnąc dać mu możność od- 
pnczvnku przed niedzielnym spot­
kaniem w Monachium. Na lewej 
pomocy rozpoczął więc grę Sopo- 
rek, a jego miejsce w ataku, za­
jął Wieteski. Kiedy jednak zaistnia­
ła konieczność wymiany lewego 
obrońcy Stusla. który w żaden 
sposób nie mógł poradzić sobie 2 
doskonałym Rahnem, w zespole 
ŁKS nastąpiły duże przegrupowa­
nia. Za Stusla grał Baran, Wlazły 
przeszedł na lewą pomoc, Soporek 
wrócił na swóją, pozycję w ataku: 
zmęczonego Kazlmierczaka zastą­
pił junior Stachura.

Te zmiany trochę pomogły. 
Przewaga gospodarzy zmaia a P° 
prze wie do minimum. Ale zapo­
biec porażce nie już nie moqlo. 
Gospodarze byli drużyną lepszą, a 
mając w zapasie 2 bramki, mogli 
sobie pozwolić na spokojniejszą 
grę.

Defensywie ŁKS da? się specjal­
nie we znaki znakomity piłkarz 
NRF, jeden z najlepszych Praw 
skrzvdłowvch na świecie HELMUT 
RAHh. Ten popisywał sle dopraw*

Wita, Polonia,
Zawisza Bydg.
i „Pionier" Szczecin
odpowiadają
aa @pd ŁKS
A PEL sportowców łódzkiego klu- 
Abu sportowego, aby czynem u- 
c:cić Ul Zjazd Partii 1 tysiąclecie 
Polski, podjęty już największe 
kluby bydgoskie. .Zarząd Mks rob­
ienia Bydgoszcz zobowiązał się do 
opodatkowania biletów wstępu ze 
wszystkich imprez sportowych, 
kt re będą organizowane w roku 
1959, przeznaczając od każdej zło­
tówki 20 gr. Zebrana w ten sposób 
suma około 50 tys. złotych prze- 
znaczona zostanie na wyposażenie 
boiska sportowego przy szkole 
budowane! w ramach czynu, spo­
łecznego przez czytelników i re­
dakcje Ilustrowanego Kuriera Spor­
towego w Bydgoszczy.

Na ostatnim posiedzeniu zarzą­
du WKS Zawisza podjęto następu­
jące zobowiązania:

1. wybudować we własnym za­
kresie oraz wyposażyć w urządze­
nia boisko uniwersalne do gier, 
sportowych przy Szkole nr 4 w 
Bydgoszczy: :

2. przeznaczyć cały dochód z o- 
statniego meczu bokserskiego I li­
gi oraz z pierwszego spotkania 
piłkarskiego o mistrzostwo II ligi 
w 1959 r. na fundusz budowy szko­
ły pomorskiego okręgu wojskowe­
go;

3. udzielić1 pomocy szkolnym 
ki”bom sportowym na terenie mia­
sta Bydgoszczy w organizowaniu 
zarodów sportowych.

Równocześnie sportowcy Zawiszy 
wzywają wszystkie wojskowe kluby 
sportowe, działające na terenie b- 
kręgu pomorskiego do podejmo­
wania dalszych zobowiązań.

T. Polak
Ł0D2. Pierwszy z klubów łódz­

kich, który odpowiedział na apel 
ŁKS — inicjatora czynu na cześć 
Zjazdu Partii — to Robotnicze To­
warzystwo Sportowe Widzew.

RTS Widzew zobowiązał się oddać 
on dyspozycji młodzieży widzews- 
kipj wyremontowane przy • iii. Nf- 
ciarskiej boisko. Mają tam powstać 
Skocznie oraz place gry do-siatki i 
Koszykówki. Oprócz tego Widzew 
pr/yąoiowuje w tym sezonie lodo- 
W;ęko. które odda do dyspozycji 
tr-kdzieży. Sekcje sportowe RTS 
' '■'r^ orzeoracnja lO1'1 godzin 
przy budowle pawilonu, który pow- 

na stadionie widzewskim.
Postanowiono również udostępnić 

K^nlnm Widzewa halę dla urządza- 
nis imprez kulturalno-rózrywko- 

umożliwi to zdobycie . do 
ciej.knwych funduszów na budowę 
! la na Widzew e. .

Oprócz Widzewa zobowiązania 
B*, Szkolny Klub Sportowy przy 
brkolp Rzemiosł Budowlanych w 
* Mzi. Członkowie tego klubu wybu- 
o-ta wiamyml siłami boisko do

J.óuki i koszykówki ora? upo- 
zieleniec prry szkole. Pra- 

2; ’e dadr.q oszczędności ok. 5 tys. 
z! (PAP)

12-1L Jako pierwsi w 
‘^;^inie odpowiedzieli na apei 

v7-y^a|acy do podejmowania
»'czczenia HI Zjazd”. 

ni^«!0^.cy kolejowego klubu 
v -.k6hodowcy lego klubu zobo 
^"ili sic prowadzić bezpłatnie 

pływania dla 100 dzieci ko- 
otoczyć opieką sportowa 

przy A,eI 3--o Maja oraz 
e-/.. dochód z lednego m*-
w'v 08 fundusz budo­wy szkół. (PAP,
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dy świetnymi zagraniami, wobec 
których obrońcy łódzcy byli cza 
sami bezradni. Nie będzie przesa­
dą stwierdzenie, że to właśnie on 
jest twórcą zasłużonego zwycie 
siwa swej jedenastki nad ŁKS-em. 
Poza Rahnem, bardzo dobrze gra­
li obrońcy Rotweiss ze stoperem 
Wewersem na czele oraz świetni 
jako strzelec środkowy napastnik 
Pastoors.

Początek meczu nie zapowiadał 
przegranej łodzian. Inicjatywę 
mieli wprawdzie' od pierwszym 
minut gospodarze, ale napastnicy 

.ŁKS również dawali znać o sobie 
W 12 min. Szymborski strzelił dó 
skonale ale obrońca Rotweiss 
Zastran zdołał w ostatnie! chwili 
wybić piłkę prawie z linii bramko­
wej. Podobna sytuacja miała miej­
sce w minutę później, kiedy Ka- 
zimierczak próbował zmusić do ka­
pitulacji Herkenratha.

Ale na tych próbach skończyło 
się. Ciospodarze doszli zdecydowa­
nie do głosu i co chwila przypu­
szczali atak na bramkę Bema. 
Wreszcie w 36 rnin. Pastoors zdo­
bywa prowadzenie. Sytuacja pach­
niała .spalonym, ale sędzia nie rea­
gował’. W $ min. później Ralin 
strzałem głową z odległości 3 me 
trów, podwyższył wynik na 2:0 (po 
centrze lew ©skrzydłowego):

Po przeprowadzeniu zmian w
składzie, ŁKS wypadł ^znacznie le­
piej. Gra wyrównała sle, a nawet 
łodzianie mieli dwukrotnie dosko­
nałe okazje do zdobycia bramek. 
Niestety, ani Szymborski, ani Ko­
walec nie potrafili Ich wykorzy­
stać. Zamiast zmniejszenia różnicy 
bramkowej, co powinno było na­
stąpić, sądząc z przebiegu gry w 
tym okresie, łodzianie stracili nie­
potrzebnie trzeciego gola. W 72 
rnin. w sytuacji niezbyt groźnej, 
Szczepański podał piłkę do Bema 
tak niefortunnie, że szybki środ­
kowy napastnik gospodarzy zdo­
łał ją przechwycić 1 mimo inter­
wencji br amkarza ŁKS, . dopełnić 
formalności.

Szkoda, że łodzianie stracili w 
rak głupi sposób trzecią bramkę 
Bez niej pozostawiliby w Koblen-. 
cjl znacznie lepsze wrażenie. Po 
przerwie bowiem 1 Rahn. mając 
przeciwko sobie tak rutynowanego 
przeciwnika jak Staszek Baran, nie 
mógł już szaleć jak w pierwszej 
połowie i Unia ataku ŁKS grała 
o niebo lepiej, a tvlko brak umie­
jętności wykorzystywania sytuacji 
podbramkowych nie pozwolił jej.
na poprawienie
..mieszanie’1 
ciwnika nie

wyniku, 
szeregach

wystarczyło

Samo
1 prze- 
na Rot-

weiss. A fakt, że stosunek rzutów' 
nożnych wynosi 10:6 jdla ŁKS — 
lest małą pociechą, skoro wynik 
spotkania hrzml 0:3.

Drużyny grały w następujących 
składach:

. ROTWEISS: Herkenrath, Zastrau. 
Wewers, K&cHIng, Fondhuis, 
Sauer, Fabn. Bodemeier, Pastoors, 
Kóhrig, Velhorn.

ŁKS: Bem. Szczepański. Wlazły. 
Stusio (Baran). Jańczyk, Sopo-ek, 
Jezierski. Kaztmie*c?ak (Stachura), 
Szymborski. Wieteski, Kowalec.

. Bramki zdobyli: Rotweiss: Pa­
stoors — 2 I Rahn. Widzów ponad 
12.000.

Najbliższy i ostatni swój mecz 
na zachodzie rozegra ŁKS w nie­
dziele. 16 bm., w Monachium z 
tamtejszym I-llgcwym zespołem 
Mnnchen 1860. K.W.

Optymizm 1 eksperyment • postęp

CIĄGLE NAPRZÓD

Fragment z międzypaństwowego 
meczu piłkarskiego Francja — 
Włochy, zakończonego wyni­
kiem remisowym 2:2. O piłkę 
walczą Bean (Włochy) i Jonquel 

(Francja) z lewej

Jerzy Kulej (z lewej), który 
poflobnie jak Kamiński starto­
wał w meczu z Norwegią w 
wadze lekkiej i należał do naj­
lepszych zawodników spotkania, 
w sposób zdecydowany zwycię­

żył Smitha

ijie chodzi o to, aby . pełną .dzie­
siątka zawodników takiej, czy r 
Innei knnkurpnrii miała mnłti.innej konkurencji miała możii-

Sl

mówi Jan Mulak

©

©
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------ konferencji kalendarzowej 
na dłuższą pogawędkę, której najważniejsze fragmenty prze-

0

T EKKOATLECI zakończyli swe boje na boiskach. Pełni wrażeń i sukcesów w roku mi­
strzostw Eiiiropy odpoczywają po trudach całego sezonu, sposobiąc się jednocześnie do pra­

cy zimowej. Sprawy . lekkoatletyki nie schodzą jednak z pierwszego planu. Dyskusje doty­
czą najczęściej najważniejszych wydarzeń tegorocznych, ale coraz więcej miejsca zajmują 
również prognostyki przyszłoroczne. Któż lepiej może nas poinformować w tych sprawach, niż 
wiceprezes PZLA, JAN MULAK. Zdołaliśmy go złapać między Wałczem a Barceloną. Ledwie 
bowiem przyjechał z Wałcza, gdzie prowadził kurs szkoleniowy dla instruktorów, a już za 
dwa dni wyjeżdża do Hiszpanii, aby wziąć udział w dorocznej - - ■ -
IAAF. Czasu starczyło jednak “ ’ ......

1 — Jakie spostrzeżenia na­
suwają się panu po zakoń­
czeniu tegorocznego sezonu? 

— Jest ich dość sporo. Po 
pierwsze z pewnością był to dla 
nas najbardziej międzynarodo­
wy sezon. Czołówka osiągnęła 
dzięki temu pełną dojrzałość 
zawodniczą i w tej chwili nie 
mniej ważnym problemem jest 
zapewnienie podobnych warun­
ków szerszej grupie. Praktycz-

wość spotykania się i to kilka 
razy. Dotychczas okazjami taki­
mi są mistrzostwa Polski i Me­
moriał Kusocińskiego, spełnia­
jący u nas rolę nie tylko atrak- 
eyjnej imprezy. Takie spotkania 
najlepszych tyczkarzy czy dy­
skoboli będziemy organizować 
przy różnych okazjach znacznie 
częściej.

— A w dziedzinie szkole­
nia?

— Zakończyliśmy w tym roku 
pewien etap i trzeba przejść na

Fot. CAF

system „szkolenia szkoleniow­
ców", co ściśle łączy się z decen­
tralizacją szkolenia. Stworzenie 
„Polski dzielnicowej" w lekko­
atletyce było pierwszym eta­
pem na tej drodze. W ślad za 
rozgrywkami grup wojewódz­
kich trzeba będzie stworzyć o- 
środki szkoleniowe, obejmujące 
ten sam zasięg oraz organizo­
wać imprezy międzynarodowe 
dla ich reprezentacji. Trzeba 
też wrócić do starej metody od­
nowienia ośrodków szkolenio­
wych w pionach, a zwłaszcza w
CRZZ, gdzie możliwości objęcia 
opieką dalszego zaplecza są 
szczególnie duże. PZLA może 
opiekować się tylko ścisłą czo­
łówką, a to nie zabezpiecza na­
szej pozycji na przyszłość. Ze 
szkoleniem głębokich rezerw
ściśle łączy się sprawa uak­
tywnienia absolwentów wyż­
szych szkół w. f. ze specjaliza­
cją lekkoatletyczną. Takich na­
uczycieli jest około 300 i warto 
włączyć ich w ogólny nurt szko­
leniowy. W najbliższym czasie 
zamierzamy zorganizować wła­
śnie zjazd tych ludzi i nawią­
zać z nimi bliższy kontakt.

— Lekkoatletyka zatem, 
w coraz większym stopniu 
liczy na szkoły, w których 
jedynym motorem działania, 
są właśnie nauczycie w. f.

— Właśnie. Województwa lek­
koatletycznie, zaniedbane jak 
Zielona Góra, Koszalin, Opole, 
czy Olsztyn, to przede wszysi- 
kim problem nauczycieli. Ob­
serwujemy obecnie wśród tych 
ludzi wiele chęci do pracy i za­
mierzamy to wykorzystać do 
budowy szerokich fundamentów 
lekkoatletyki. Poza tym warto 
zauważyć, że dyscyplina nasza 
staje się coraz bardziej kasowa 
i to nie tylko dzięki wielkim 
imprezom międzynarodowym, 
ale nawet rozgrywkom krajo- 
.wym, jak liga. Kluby to widzą 
I bardziej są skłonne rozwijać 
u siebie lekkoatletykę.

— Przejdźmy więc do na­
szej czołówki. Jak pan oce­
nia naszą reprezentację w 
minionym sezonie, a zwłasz­
cza po meczu z NRF?

— Nie ulega wątpliwości, im, 
siła naszej reprezentacji wzro­
sła znowu i to bardzo poważnie. 
Jeśli komuś ostatni, remisowy 
mecz z NRF, popsuł nieco chu-
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2 miesiące aresztu 
za pobicie sędziego 

na boisku
A Łógiź, 12.11. Przed Sąd, 

Powiatowym m Łodzi' zna 
q zła swój epilog osław jo 
g sprawa awantury na boisku 
g Orkańu. w wyniku której pn- 
X bity został znany sędzia pił- X 
X karski Beno Bretslein. 2

Na ławie oskarżonych za-
X siadł były piłkarz Orkanu — g 

Lech Markiewicz. któ emu z
X akt oskarżenia zarzucał ude- x 
X derzen'e w twarz sędziego 2.

B-etsterna. Manklewtcz przy- k 
x znał Sie do winy, óświadcza- 

Jac jednak że uczynił to nie- 
aj chcący Sąd nie dał wiary 

tym wykrętnym tłumaczeniom
S I uznał Mankiewicza winnym 
q zarzucanego mu pfzestep- 

stwa, skazuj c go na dwa X 
miesiące a esztu.

o Należy tu przvpomnieć. że 
X Mankjewlcz został |nź uprze- X 
g dnio dożywotnio zdvskwalifl- 

kowany przez władze piłkar-
p skie. e Jan Mulak, wiceprercs PZLA

E. Warmiński©©O©jS®®®0®O®©0®©a^©G3

Tak padła trzecia bramka, decydująca o tytule mistrza ZSRR, w spotkaniu Spartak Moskwa — 
Dynamo Kijów Fot CAB>

No> zobaczymy... Nie, nie tak! Lewa pracuje! O, właśnie tak — dobrze! Popraw jeszcze raz! Co on robi. liany boskie,' Nie
Fot. „PS” — M. Szymkowski



Str. 3 PRZEGLĄD SPORTOWY

Instancje
partyjne
ponoszą
odpowiedzialność
za sport
List Wydziału Propagandy 

i Agitacji KC PZPR

WYDZIAŁ Propagandy i A- 
gitacji KC PZPR rozesłał 
przed kilku dniami list do se­

kretarzy propagandy wszystkich 
instancji partyjnych w sprą- 
wach wychowania fizycznego i 
sportu.

W liście tym na wstępie czy­
tamy:

„Organizacja wychowania fizycz­
nego, sportowe, turystyczne Jak 
równiei Liga Przyjaciół Żołnie za 
obejmują działalnością ponad 
4.000.000 osób. Wśród aktywu । 
sportowego 1 turystycznego Jost i 
poważna Ilość członków pa tli. i

Nasza partia, doceniając po. । 
trzeb, dalszego wszechst onnago 
rozwoju KF, turystyki I przyspo­
sobienia wojskowego, dla podno­
szenia zdrowotności i sp'awności : 
fizycznej społeczeństwa oraz dla j 
pogłębienia wychowania śoejali- > 
stycznego, uwzględniła ta sp'awy i 
w „Wytycznych rozwoju PRL w 
latach IBS»—1965", zatwierdzo­
nych na XII Plenum KC". |

Dalej w treści listu poruszone 
są sprawy, omawiane na o- 
statnim zebraniu Komisji KC 
do spraw Kultury Fizycznej, 
Turystyki i Przysposobienia 
Wojskowego, • których pisaliś- 
mjr w sprawozdaniu z tej nerą- I 
dy. !

W drugiej części listu wymię- ' 
nione są zadania instancji i or- | 
ganizacji partyjnych w dziedzi- ' 
nie kultury fizycznej i turysty-' 
ki. Czytamy tu: |

„Wysiłek Instancji I organizacji 
partyjnych w dziedzinie kultury 
fizycznej | turystyki naleiy głów.
nie • skierować na 
sprawy:

n»t,pująca

— prac* aktywu pa tyjnego
kulturze fizycznej, turystyce I 
przysposobieniu wojskowym hale- I 
ty traktować* jako jedną z ferm 1 
działalności partyjnej propagandy . 
masowej, Jako element Ideowego । 
oddziaływania na ■ społeczeństwo, 
zwłaszcza zaś na młodzież. i

— instancje partyjno, ponosząc ; 
odpowiedzialność również za stan 
I rozwój kultury fizycznej na

Jąc z materiałówv I wniosków 
swych komisji do spraw sportu I 
turystyki, udzielać systematycznej 
politycznej pomocy ruchowi spor­
towemu i turystycznemu,

— instancje I organizacje par­
tyjne, Jak również członkowie par. 
tii, p acujący w ruchu spo towym 
i turystycznym, powinni okazywać 
znacznie więcej pomocy I opieki 
w pracy sportowej i turystycznej 
organizacjom młodzieżowym ZMS. 
ZSP, ZHP, w rozwijaniu przez nie 
działalności na terenie związków 
sportowych, kół i klubów, ognisk 
TKKF, kół I klubów LPŻ I PTTK, 

— szczególne] pomocy wymaga 
ruch sportowy na wsi. Należy tu 
dążyć do skoordynowania wysił­
ków ZMW, LZS I LPŻ".

W JAKIM KIERUNKU
powinna iść 

reforma II ligi piłkarskiej
TRZECH trenerów wę­

gierskich, pracujących w 
śląskich drużynach: Opata 

(Górnik Zabrze), Steiner 
(Ruch) i Sżolar (AKS) zapro­
szonych do wypowiedzenia 
się w sprawie przyczyn nie­
zadowalającego poziomu na­
szego pUkarstwa — wskazało 
jako jeden z najważniejszych 
czynników hamujących jego 
rozwój — zbyt krótki okres 
trwania rozgrywek mistrzo­
wskich. Wystąpili też na la­

8 lub nawet więcej miesięcy, kladnie realizowany 
Potwierdzają też naszą opi-
nią, wyrażoną dwukrotnie w 
czasie bieżącego sezonu, że 
dług:e przerwy w rozgryw­
kach psują je, powodując ob­
niżanie się poziomu meczów. 
Ale, czy jedynym sposobem do 
przedłużenia sezonu i zlik­
widowania długich przerw 
jest zwiększenie Ilości dru­
żyn, uczestniczących w tych 
rozgrywkach? Czy rzeczywiś­
cie ma to przynieść podnie-

ntach katowickiego „Sportu" sienie poziomu naszej czółów- 
z propozycją powiększenia ki, jej zaplecza, a nawet śre- 
llczby drużyn w I — do 16, w dnlch klas rozgrywkowych?
II lidze do 32 1 zmniejszenia 
III ligi.

Jesteśmy zdania, że na oba 
pytania, zresztą wzajemnie

To bardzo ładnie ze strony zazębiające się, trzeba od- 
tre.ierów węgierskich, że chcą powiedzieć: nie! Przecież przy 
na swój sposób przyczynić się Wad naszej obecnej II ligi,
do podniesienia poziomu pol­
skiego piłkarstwa. Nie moż­
na też mieć do nich pretensji, 
że jako jeden z najważniej­
szych sposobów do osiągnięcia 
tego celu widzą tylko powię­
kszenie liczby drużyn w eks­
traklasie i jej bezpośrednim 
zapleczu, podczas gdy tysią­
ce działaczy piłkarskich widzą

składającej się z 24 drużyn, 
przekonał Już chyba wszyst-

reguła.
min rozgrywek, uchwalony 
przed rozpoczęciem .,proce­
su kurczenia się" do rozmia­
rów z góry przewidzianych. . 
Tak, aby wszyscy zdawali 
sobie sprawę o co Idzie gra, 
aby zawsze było wiadome, iie 
drużyn spada i awansuje w 
danym okresie rozgrywko, 
wym.

Z kilku propozycji krążą­
cych wśród działaczy i kibi­
ców najbardziej podoba się 
nam ta, którą przedstaw;! je. 
den z wiceprezesów PZPN. 
Według jego projektu, II li­
ga powinna się shuadać z U 
drużyn, a proces zmniejszania 
się jej miałby trwać pełne 3 
lata. W roku 1959 — grałyby 
w niej 24 drużyny. Po zakoń-

dróg znacznie więcej. Być 
na-może, budapeszteńskim 

uczycielom naszych piłkarzy
nie wypadało mówić publicz­
nie o szczupłości kadr
połskich kolegów, o 
wykwalifikowanych

ich 
braku

instruk-
terów do nauczania piłkarsikie- 
go abecadła, o ewentualnych 
błędach w systemie szkolenia 
itp. Woleli mówić o pewnej 
części systemu szkolenia. o 
samych rozgrywkach mist­
rzowskich.

Skoro z takim projektem 
wystąpili, wypada ustosunko­
wać się do niego. tym bardziej.
że ten sam problem jest
przedmiotem zainteresowania 
pewnej części miłośników fut­
bolu, jak to wynika z kilku 
listów do naszej redakcji. 
Podobnie zresztą, jak co rok 
po zakończeniu rozgrywek, 
jednych interesuje ta spra­
wa rzeczywiście jako nrob-
lem zasadniczy, oddziaływa-
jący na system szkolenia, a 
innych jako pó prostu zwy­
kła zabawa w „co by było, 
gdyby..."

Mają rację Opata, Steiner 
1 Smolar, twierdząc, że n nas 
sezon trwa za krótko. W na­
szych warunkach klimatycz­
nych można grać zamiast 7
miesięcy miesięczną
dodatku przerwą) co najmniej

TĘDY DO SUKCBÓW
____

Szkolenie centralne

CZY CENTRALNIE KIEROWANE?

czeniu sezonu spadłoby z niej 
. - ----- . ------- -------- 6 drużyn (po 3 z każdej gru-
kich zwolenników uchwały py), a z III ligi awansowałyby 
Walnego Zebrania PZPN z r. tylko 2. W ten sposób w r. 
1957, że nie tędy prowadzi 1960 grałoby w niej ?0 dru- 
drega do podniesienia pozio- żyn (w 2 grupach oczywiście), 
mu. Nasza II liga gra słabo przy spadku 5 (po 2 ostatnie 
i przestała być rzeczywistym z tabeli obu grup i 1 z elimi- 
zapleczem ekstraklasy, wlaś- nacji trzecich od końca) i 
nie dlatego, że za dużo w niej awansie 1 drużyny z III ligi, 
drużyn i zawodników, re- w r. 1981 mielibyśmy 16 dru. 
prezentujących poziom zbił* żyn prawdopodobnie już w 1 
żony raczej do III ligi, ani- grupie. SpadJyby 3. ostatnie, 
żeli do I. Jej poziom wywie- awansowała 1, a więc na r. 
ra siłą rzeczy ujemny wpływ 1962 pozostałoby tylko 14 ze- 
na_ sytuację w ekstraklasie, spo ów. Wyjaśniamy przy 
która nie czując przed swą okazji, że wymiana drużyn 
„młodszą siostrą" żadnego re- między I i II ligą (2 spadają 
spektu „śpi" jak to się mówi j awansują) nie psuje w żad- 
„spokojnie". i nym wypadku powyższego ra.

Czy mamy więc — wbrew chunku przy proponowanym 
rozsądkowi — iść w kierunku procesie ' .
dalszego rozwodnienia II ligi. gj. 
a nawet, jak to przewiduje Takie

„kurczenia" się II

jest nasze zdanie 
liczby drużyn w

li-

wspomniany projekt, i ekstra- sprawie 
klasy, przez powiększenie jej lidze. A 
do 16 klubów? Chyba nie! bie tzw. 
Dwuletnie doświadczenia z Przez „zatrudnienie" dru_ 
obecną II ligą wyraźnie wska- żyn w atrakcyjnie zorgani­
zują, że należy iść w kierun- zowanych rozgrywkach. Nie 
ku wręcz odwrotnym, a miano- chcemy powtarzać myśli i ar- 
wicie w kierunku jej zmniej- gumentów, przytoczonych w 
szenia. artykule pt. „Puchar — rzecz

Reprezentujemy pogląd, że niezbędna" ze 176 numeru 
12 - klubowa I liga jeśt ani „PS“ alo stcimy zdecydowa. 
za mała, ani za duża, a w nie na stanowisku, że do

u
jak wyobrażamy so- 
przedłużenie sezonu?

sam raz dobra na nasze moż- przedłużenia sezonu naj* 
liWości sprrtowe, fińansowe i prostsza droga prowadzi przez 
w pełni odpowiadająca *tcp. wznowienie gier puebaro- 
niowi zainteresowania spo- wych. Odpowiednie rozplano. 
łeczeństwa. wanie go w poszczególnych

II liga wymaga jednak sta- częściach dwuletniego okresu 
nowczo zmniejszenia. Ale nie (jesieńwiosna)., znąkomi- 
rewolucyjnego i nagłego (jak cie . wypełni istniejące . dziś 
jej powiększenie przed 2 la. luki w kalendarzu wszystkich 
ty), tylko stopniowego w ok- drużyn, od klasy C do I ligi, 
resie 2 — 3 lat i w oparciu
o dobrze przemyślany do- G. Aleksandrowicz

Czy znów zdecydują waterpoliści?

Crawl naszą silną bronią

w meczu z CSR
W POLSKIM Związku Pływackim 

nie ukrywa się. że między­
państwowy mecz w pływaniu, piłce 

wodne] i skokach do wody pomię­
dzy naszą reprezentacją a druży-

W dalszej części listu znajdu- ną narodową CSU, jest w tej chwi- jemy omówienie zadań i obo- I „e" ViSacji^w bnas^pływaniu 
wiązkow władz państwowych i i do... przegrania. Chyba więc uda 
rad narodowych w sporcie : ęzćchonowakom rewami xa o-

Uwagi zawarte w liście, a ! d^.l^VbnL--
szczególnie wskazanie obowiąz- nowy mecz Polska — CSR zakoń-
fców instancji partyjnych i 
członków partii, powinny po­
móc całemu ruchowi spor- |- 
lewemu w podneszeniu na 
wyższy poziom pracy w or­
ganizacjach sportowych Jak 
leż w umasowieniu kultury fi­
zycznej. List będzie szczególnie 
pomocny powstającym Komis- 
sjom Kultury Fizycznej Tury­
styki i Przysposobienia Wojsko­
wego w ulepszaniu partyjnego 
kierownictwa tą ważną dziedzi­
ną życia społecznego.

TOTEK PŁACI
damia, te w Specjalnym Konkur­
sie Sportowym Toto-Lotek a dnia 
9 Listopada stwierdzono: « roswia- 
rań z 5 trafieniami zwykłymi — 
wygrane po z! 32.859, roewiaaań 
B < trafieniami — wygrane no zł 507, 61.774 rozwiązania z 3 traf^nia* 
mi — wygrane po zl 29.

Z uwagi na okreą reklamacyjny 
wysokość nagród może ulec unia- 
me.

Kolejne losowanie konkursu To­
to-Lotek odbędzie się w dniu W 
listopada br. w Radomiu, w esisie 
meczu siatkówki żeńskiej pomiędzy 
KS „start” Radom i „Starówką” 
Warszawa (godz. 13.30).

»ki.
Ale dość! Lepiej nie sprzedawać 

skóry, gdy niedźwiedź jeszcze w 
lesie... Lepiej poczekać na wynik 
meczu do niedzieli, zamiast już dziś 
wróżyć, co to będzie w Ostrowcu.

ASY Z PRAGI
W konkurencjach męskich asem 

atutowym gości będzie srebrny me­
dalista mistrzostw Europy z Buda- 
pesstu PAZD1REK, o którym w 
prasie czeskiej napisano, że ucie­
leśnił 40-lctnie marzenia ich pły­
wania. Ten świetny delfinista umie 
nie tylko rozważnie rozgrywać bieg, 
przeważnie na tempo, lecz potrafi, 
eo jest z pewności! ważniejsze — 
pływać szybko zarówno 100 m jak 
I 200 m delfinem. Tak szybko, jak 
dotychczas nie zdarzyło się to ani 
Czyżowi, ani też Raczyńskiemu, czy 
Krlesemu, mającym wystąpić prze­
ciwko Pazdirkowi. Jego rekord ży­
ciowy na długiej pływalni — 2.23.5 
jest wynikiem na miarę światową. 
Rekord Raczyńskiego 2.29,3 i Czy­
ża — 2 30,1 liczy się tylko u nas

JERZY ZMARZLIK dotknął 
tematu ważkiego i bardzo ha 
czasie. Topografię „drogi do 

sukcesu" ukazał nam autor od 
wielu stron: zarówno z lotu pta­
ka, jak i widzianą oczyma cier­
pliwego piechura, zdążającego w 
pyle szosy do upragnionego ce­
lu.

Spośród wielu słusznych i cie­
kawych spostrzeżeń, dwa wydą- 
ją mi s.ę najważniejsze. P.erw- 
sze, że odpowiedzialność za wy­
niki na arenie międzynarodo­
wej obecnie w większym stop­
niu spada na Drogosza i Zabłoc­
kiego (a więc na zawodników) 
aniżeli na Stamma i Keveya (a 
więc trenerów).

I drugie — będąc* zarazem 
kwintesencją obu artykułów 
red. Zmarzlika: że na Związki 
Sportowe spada odpowiedzial­
ność za stworzenie koncepcji 
centralnego szkolenia i jej re­
alizację. Ze sformułowania tej 
tezy wyn.ka, że w różnych dy­
scyplinach sportu potrzebne są 
odmienne rozwiązania; jednak 
zdaniem red. Zmarzlika nie ule­
ga wątpliwości, że ciągłość po­
stępów i wzrost wyników w po­
szczególnych dyscyplinach za­
pewnić może jedynie centralne 
szkolenie. To znaczy szkoleń e 
na centralnych obozach przez 
najlepszych trenerów.

W tej ostatniej kwestii mam 
pewne wątpliwości.

CHOCIAŻ BYŁ OBÓZ
Słyszeliśmy ostam.o opinie ntełetó- 

rycn uziałaczy, jakoby tegoroczne 
niepowodzenia naszych ptywakow 
uyiy następstwem braku centralne* 
gu szkolenia przy równoczesnych 
zanieduaniach w pracy kiubow. 
LzKazaio s.ę jednak, że czołówka 
pływacka w tym roku przęoywaia 
aa centralnych obozacn przez 13 ty­
godni. Łważywszy, że kadra p<y- 
.racKa to przeważnie ucząca się 
anoazież — 13 tygoani uważać nale­
ży za okres maksymalny — a prze­
cież do końca łoru odoędą się jesz­
cze co najmniej dwa zgrupowania. 
Charakterystyczne ula tegorocznych 
wyn.Kow piywackicn oyio to, że 
najlepsze rezultaty osiągnięto w 
pierwszym meczu na początku sezo­
nu (Francja — polska juniorzy). W 
miarę trwania ooozuw wyniki się 
pogarszaiy, doprowadzając w koń­
cu do katastrofy w Budapeszcie.

Otóż w tegorocznych niepowodze­
niach pływaków niewątpliwie duży 
i dział ma sposób reahzuwań.a cen- 
ralnęgo szkolenia: trzymania mlo- 
tlzieiy przez wało jato w‘Warszawie 

żywienia obozowiczów w podłych 
xnajpach. Fakt, że w Ciągu kilku 
cy^ouni niektórzy zawodnicy pięćio- 
firotnte zmieniali trenerów i szereg 
.nnych nieprzyjemnych aspektów 
:vch obozów w konsekwencji spo­
wodowało spadek formy zawodni­
ków.

TRZEBA KONTROLOWAĆ
Niepowodzeń pływaków nie 

chciaibym jednam używać jako 
argumentu przeciwko szkoleniu 
centralnemu w ogóle. To raczej

śtosunkowo niewiele l ni ogół tylko 
krótkotrwałe obozy. Powszechnie 
Jednak wiauomo, że czołowi lekko­
atleci solidnie 1 sumiennie trenują 
w swoich klubach.

CENTRALNE, 
ALE KIEROWANE

Dlatego też proponuję _  
Zmarzlikowi Inne sformułowa-

red.

nie jego zasadniczej tezy. Za­
miast „centralne szkolenie" — 
„szkolenie centralnie kierowa­
ne". w tym pojęciu —. przy­
puszczam — potrafimy zmieścić 
wszystkie ’ istotne momenty 
„Drogi do sukcesów".

Po pierwsze: związki które 
zaprzysięgły się centralnemu 
szkoleniu (rekordzista — PZKol) 
twierdzą, że w klubach niczego 
nie można osiągnąć i tym sa­
mym czują się zwolnione od ja­
kiejkolwiek pracy z trenerami 
klubów, ze szkółkami, z tzw. te­
renem. Wyniki tego nieróbstwa 
są oczywiście najgorsze. Nawet 
najszerzej stosowane centralne 
szkolenie nie jest w stanie 
skompensować braków i błędów 
zasadniczego szkolenia w ma­
cierzystym klubie.

Po drugie: centralne kiero­
wanie szkoleniem jest w prak­
tyce do zrealizowania. Zawod­
nicy kadry, względnie kandy­
daci do kadry, w większości 
dyscyplin sportowych na eżą do 
20, najwyżej 30 klubów. Bieżący 
nadzór nad pracą tych kluuow, 
pomoc w organizacji szkolenia, 
wnikanie w warunki bytowe 
zawodników kadry, wszystkie 
te zadania przy udziale okręgo­
wych związków sportowych, są 
ao zrealizowania. Rozwiązanie 
tych spraw byłbym gotów u- 
ważać ia najważniejsze s aktu­
alnych zadań większości Związ­
ków Sportowych.

Po trzecie: nie Jestem prze­
ciw centralnym obozom szkole­
niowym j nawet kondycyjnym.

sparringowych. h-żwia-z. m,t 
tylko w Lodzi kryte 
Zawodnicy tych dyscyplin „ 
niektórych okresach tvJP„ ” 
ooozach mają możliwości treno­
wania danej dyscypliny, 
me realizowania najisłouifoj: 
szych warunków szkolenia 
oczywiście zapotrzebowanie n 
obozy w tych dyscypijnacil ,est 
duże. J 1

Poza tym bywają sytuacie 
wyjątkowe. W latach 
skich niewątpliwie zadanie jak 
najlepszego przygotowana na­
szej reprezentacji jest sprawa 
najważniejszą. W pozostali 
jednak czasie — i w stosunku 
ao innych dyscyplin sporto. 
wych, jestem za jak najskrom. 
niejszym korzystaniem z cen­
tralnych obozów, natomiast iaAle zgodnie z wywodami red. «•‘«ni»» n

Zmarzlika — dyscyplina dy- .pom<lc*scyplinle nie równa i obóz obo- ‘ p w. «
zowi nie równy. Inne powinny 
byó założenia szkoleniowe w 
tych dyscyplinach, gdzie dużą 
rolę odgrywają obiektywne wa­
runki (bokserzy mają tylko na 
obozach dobrych partnerów

szkolenie czołówki lawodnittej 
w okresie, kiedy nie znajduje 
się ona na centralnych igrupo. 
waniach.

przykład na to, że 
i szkolenie wymaga

centralne 
ofiarnych

1 działaczy i odpowiednich wa-
runków. Inaczej staje się drogą, 
prowadzącą do porażek.

Niepowodzenia naszych narciarzy 
ubiegłej zimy również tłumaczono 
brakiem pracy w klubach i złym 
przygotowaniem do sezonu na sku-
tek decentralizacji szkoleniu.

Moje trzy grosze
REDAKTORZE!
Ja Panu przysięgam te łza­

mi w oczach, że nie jestem 
przeciwnikiem ani Totka, ani 
Lotka. Przyznają, dotychczas 
nie grywałem, ale obiecuję 
spełnić obywatelski obowiązek. 
Wytrwałym bowiem — jak 
przeczytałem w „Przeglądzie 
Sportowym" — szczajcie sprzy­
ja, a ostatnio na jednegc z 
wytrwałych grajków z Pozna­
nia spadła wygrana „jak zloty 
deszcz jesiennych lUci1...

Urzekła mnie. Redaktorze 
ta gustowna metafora, a cal- 
k: wicie prsćkónał świeżutko 
ukuty lotkowy Slogan: „cier- 
pliioość jest źródłem jóriuny".

To przecież jasne: nie wło­
żysz — nie wyjmlesz!

Tylko że mnie się wydaje — 
powtarzam. Redaktorze, WT- 
DAJE — ii cierpliwość w grze 
nić jest jedynym źródłem for­
tuny, a w publikacjach, wy­
dawanych w naszym kraju, 
należałoby może przytoczyć 
również te inne — mniej oczy* 
Wiście gwarantowane — moż­
liwości.

; E „Przeglądu Sportowego" 
• dowiedziałem si^, że przed 

‘ "parn dniami odbyło si£ ‘9pot- 
kanis piłkarskie w Nowym 
Sączu między Sandecją, a 
krakowską Koroną. Dowie­
działem się dalej, że na emo­
cjonalny charakter Imprezy 
wpłynęło również losowanie 
Toto - Lotka. Stadlcn wypeł­
niony byl po brzegi publice- 
noićią...

A członkowi! Sandecji, 
przy gorącym poparciu pub­
liczności, wyrazili zdanie, i* 
masowy udział w grach Toto, 
lizatora Sportowego przyczy.

budowaniu
niewątpliwie do wy*

nowego stadionu.
Ja, Redaktorze, nie jestem 

całkowicie przekonany, że do­
brą metedą jest wpływanie na 
emocjonalny charakter im­
prezy przy pomocy losowania 
numerków Jakieś żyłki to pe­
wnie i pc-rusza, ale czy aby 
sportowe?...

i niepokoi mnie, czy w No* 
wym Sączu członkowie i pub. 
liczncść deklarując swój ma­
sowy udział w grach, skondo- 
wad: Ta-to — Lo-tek, To-to 
— Lo*tekH!

Bo jeśli skandowali, to 
klops, Redaktorze!

Ja pana błagam, ciągle ze 
łzami w oczach, żeby mnie 
nie posądzać o chęć likwidacji 
Toto-Lotka. Przeciwnie, uwa­
żam, że to taka sama dobra 
leteryjka, jak każda inna, a 
jej niewątpciwą zacetą dtd każ­
dego: i Sportowca t kibica jest 
fakt, że dochody poważnie za­
silają fundusz sportowy.

Różumiem teZ, że Tctek wy. 
mhgd reklamy i nie mam pre­
tensji, ie Pan owe reklamów­
ki zamieszcza. Mam jednak 
niejasne wrażenie, że w ostał- 
tnim numerze nie został za­
chowany umiar.

A umiar powinien cecho­
wać sportowców.
Z milionowym pozdrowieniem 

TOMASZ NIEWIERNY

UCZMY SIĘ OD NICH

Jeszcze kilka słów 0 pływaniu, 
które jest sportem młodzieżowym 
Uważam, że 12—U-letnlch ie. 
ci me wolno odrywać od rodxlny 1 

! szkoły na dłuższy czai — inacrel 
| rzesz kończy się tak. jak z mejed- 
. na zapowiadającą bił; nt czołowi 
। pływaczkę, zawoaniczką. A ł do- 
i świadczeń Anglików wynika, te 
I sukcesy można osiągnąć i inną dio- 
1 gą. Angielskie gwiazdy — to m. in. 
t 13 letnia Nan Rae (trzecia na 
• metrów crawlem w Budapeszcie), 
: 15-letnla Longsborough (wicemi- 

strzyni Europy na 20O m żabkąi h- 
I letni Brian Pheis (mistrz Europy w 
; skokach z wieży), i lo-letni „won> 

der boy" łan Black. Zawodnicy ci 
m. li tylko Jeden iu-dniowy obóz i 
końcem zimy, poza tym trenują w 
swoich szkolnych klubach pod kie- 
runkiem trenerów, zaangażowanych 
przez szkołę. Trenerzy ci - nasta­
wieni na masowo-szKoiemową robo­
tę — posiadają niższe kwalifikacje, 
aniżfeli trenerzy klubów pływackich. 
Tym niemniej Angielski Związek 
Pływacki nie widzi potrzeby przej­
ścia Nan Rae i jej rówieśników 
pou opiekę innych trenerów. Bardzo 
samodzielne w Anglii i silne okrę­
gowe związki pływackie nadzorują 
pracę trenerów tej młodej czwór- 

I ki i innych utalentowanych uwod- 
j ników. Regularnie odbywają 
; kursokonferencje trenerów, opieku­
jących się kadrą. Może właśni dla­
tego dzisiaj Anglicy dysponują naj­
lepsza reprezentacją państwowa v 
Europie. A przed 4-ma laty na Ml- 

.strzostwach Europy w Turynie An­
glicy, wspólnie z Polską zajmowali 
s-te miejsce...

Urzędowe tabele wygranych
P.P. Totalizator Sportowy

dochodzi szybko do wysokiej formy na 
I wraz ze Svobodą mogą oni prze- I mol 
kroczyć na 200 m klas, granicę 2.42,0. nie kobiecej, skazanej chyba na 
Przeciwko tym klasowym pływa- wysoką porażkę.
kom wystarują Boczkaja 1 Kłopo- Fiszę osobno o drużynie kobiecej 
towski. Z jakim skutkiem — trud- i męskie!, gdyż PZP chce przefor- 
no na to pytanie odpowiedzieć! j sować oddzielna punkUcię. A jeśli 

Andrzej Kłopotowski na mistrzo- ! Czechoslowacv na nla się nie zgo- 
stwach Europy w Budapeszcie zdy- i dsą, 11 — jak powiedział prezes 
stansował wprawdzie obu czerkiuh | PZP Stanisław Pękala — Związek 
klasyków, dostojąc się do finału. ; od swr.gn zdania... nie odstąpi!
gdy oni odpadli w eliminacjach, ale 1 Pozostali jeszcze skoczkowie i 
cd mistrzostw upłynęło trochę cza- : ------- • ............  • ' •
su i ubiegłej niedzieli we Wro-

idcdy jednak przystąpiono do ana­
lizy pracy PZN 1 Okręgów, okaza­
ło się, śe czołowe kluby narc.ar- 

klas. 1 Aluchna ns 10Ó m • K,de najzupełniej dostateczne 
la w sianie pomóc druży- warunki, aby zapewnić normalny 

--------r, .— ■' i rok treningu i szkolenia czołowym 
' 'lawodnikom. Jednak praca klubów

P.P. Totallsator Sportowy 
oglassa tabelę wygranyoh powyżaj ii. 2.000.- 
w 29 sakładach piłkarskich s dnia 8.XI.1958 r<

Nawiązuję raz jeszcze do py* 
. tania postawionego w tytule 
i artykułów red. Zmarzlikal 
| „Przepraszam, którędy do... 
! sukcesów?". Odpowiedź na to 
I pytanie zapewne wypadlaby 

dwojaka:
I gdyby pytanie to postawi! m- 
: wodnik — zgodnie z intencjami 
| red. Zmarzlika odpowiedział­

bym „Droga leż.y w Tobie aa- 
। mym 1 wszystko zależy pnede 
i wszystkim od Ciebie".

Jeżeli by pytanie to postawił 
Związek Sportowy — zaryzy­
kowałbym odpowiedź: „Weźcie 
całokształt szkolenia sportowe­
go w swoje ręce, kierujcie, ucz­
cie, pomagajcie". Jeśli chodzi 
o sport wy czynowy jest to - 
moim zdaniem — w tej chwili 
zagadnienie centralne.

Konrad Grudo

nie była kontrolowana. Trenerzy 
koordynatorzy w praktyce nie wy­
wiązywał) aię zupełnie ze twoich 
Zadań. Nie nadzorowali pracy w 
tych klubach, które mają zawodni­
ków, zaliczonych do kadry narodo­
wej, nie udzielali trenerom kon­
sultacji. nie informowali PZN o

Kupony okładane w Punktach Toto:
Kongres żeglarzy

Kraków

eławiu Kłopotowski uzyskał na 
200 m — 2.43,3 m. a Boczkaja — 
2.43,7. Jak bed^ie w Ostrowcu? — 
znowu zobaczymy.

Na 100 m grzbiet, popłyną Bacik 
1 Farah. Nasi reprezentanci Jaśkie­
wicz — Sambala nie sa w stanie 
zagrozić Czecho^tewakom.

Natomiast w konkurencjach craw­
lowych układ plerwazych I drugich 
miejsc powinien być dla nas ko­
rzystniejszy. Na 100 m dow. SALA­
MON od dłuższego czasu jest w 
życiowej formie. Pobił nie dawno 
rekord Polski na 30 m dow., 100 m 
dow. przepłynął w >7,4 i 58.7 i chy­
ba mamy prawo liczyć się z Jego 
zwycięstwem, uwzględniając nawet 
to, że Kovae też z rekordami ży­
ciowymi pnie się do górv i na 

, drużynowych mistrzostwach CSR 
miał na 100 m dow. 58.5. Salamona, 
w ślad za „PSM pra«a nazywa Foi-

w kraju. W tej konkurencji nie zdo- 
będzlemy wlec punktu. Dobrze bę­
dzie, Jeśli nasi delflnlścś zajmą dru­
gie i trzecie miejsce, co też nie 
bedzle łatwe, pdyż drugi delfinista 
CSR — Stastny jest w stanie osfą-

I gnąć w czas w granicach 2.30,0.
Tuż za Pazdirkiem wymieńmy 

dwie znakomitości: byłego rekordzi­
stę świata na 100 m klas. SVOZILA 
I niewiele od niego gorszego SVO- 
BODĘ. Główną umiejętnością SvozT 
la jest piorunujący finisz i z tego 
względu jest niezwykle groźny. 

I Przez lato nie błyszczał, lecz teraz

Zastępcy Przewodniczącego Śfewnego Komitetu Kultury
Fizycznej JANOWI

wyrazy głębokiego 
GŁÓWNY

: piłkarze wodni. W 1933 roku właśnie 1 trudnościach, jaki 
waźerpoliścl zadecydowali o losach 1 zawoanicy kadry.
meczu, wygrywając nieoczekiwanie 
z piłkarzami CSR. Nikt na to wów­
czas nie liczył. Na.d waterpoliści 
brali-udział w mistrzostwach Euro­
py. wypadli nie najgorzej i w nad­
chodzącym meczu oni są raczej 
faworytami. W skokach do wody u 
mężczyzn triumfować powinien Cze- 
chosłowak Bauer, u pań Halina 
Bartkowiak.

Zawody odbędą się w Ostrowcu 
Świętokrzyskim w sobotę 1 niedzie­
lę, 15-16 bm.

Witold Duński

jakie mieli niektórzy
W efekcie kadro-

Katowice

ZAJDLOWI * powodu śmierci

JEGO OJCA
współczucia składa 

KOMITET KULTURY FIZYCZNEJ

Tow. JANOWI ZAJDLOWI. przewodniczącemu Rady 
Głównej LZS z powodu śmierci

JEGO OJCA
wyrazy współczucia składa

PREZYDIUM RG LZS

A wiec pierwszy Salamon, a kto 
drugi? Kovae ezy Mroczkowski? Ju­
rek. tegoroczny mistrz Polski na 
100 m dow. Jest pływakiem co się 
zowie, potrafi płatać fantastyczne 
niespodzianki 2 eo się stanie jeśli 
będzie drusi? Gdy pbwłedzla*

wicie przybywali na ąboiy z takimi 
zaległościami w przygotowaniu, któ­
rych nie można było odrobić na 
samym obozie.

Podobnie zdarzało alą niejeden 
raz piłkarzom, bokserom, szermie­
rzom 1 w Innych dyscyplinach spor­
tu. Obozy, nawet długotrwałe, tylko 
częściowo mogły wyrugować braki 
w „domowym" a więc podstawo­
wym przygotowaniu.

A nasi lekkoatleci — Jak na te­
goroczny bardzo obfity sezon, boga­
ty w spotkania o dużej wadze, mieli

8/3-201081
3/5-2738902 
3/133-178142 
3/355-290559

5/122-411689
3/189-171524

3/122-411889
3/189-171524

Wrocław

Łódź
Bydgossos

4/8-2347081
5/11-941166 </41-809266
7/125—478032

Gdańsk 8/11-273433 
8/44-4U251

obradował

Ślizgajmy się
WSZYSTKO wskazuje na to, że 

nadchodząca zima sportowa u- 
płynie pod ogólnym hasłem „śliz­

gajmy sięl”. Zainicjowana przez 
TKKF akcja ślizgawek „chwyciła". 
Mało chwyciła, wzbudziła nieocze­
kiwany wprost zapał I entuzjazm 
rozbudziła układający się do snu 
zimowego aktyw w terenie, zna­
lazła potężną armię rzeczników I

wy» «koty i harcerstwo. Przychyl­
nie ustosunkowały sic WKKF-y.
przeważnie 
Natomiast i

rady naredowe.

8/11-273436
8/44-414251

8/44-414250

P.P. Totallsator Sportowy 
egłasea tabelę wygranych powyżej sl 2.600.
Konkursie Toto-Lotek s dnia 9.XI.1958 r,

hiternie oko i zapytał: a jak bę­
dzie pierwszy...? Chyb? nie będzie­
my się z tego powodu martwić! ]

Jeszcze nie wiadomo kto popły- ' ..jaui.uytw», .
nie 400 m — Gremlnwski. Jan i szerokie w sposób aż... niepoko- 
Lntomskl, Kędzia. czv Bns‘ek. Ta 1 jący.
niepewność wynika stad, że płv- : Zarząd Główny TKKF w pier- 
wacy ślasey Gremlnwskl f Baw'ek wotnych założeniach rnyślał o 400

padkami, zainteresowanie, wyka­
zuje na ogól Związek Młodzieży 
Socjalistycznej, na który w akcji 
tej poważnie liczono. Były wypad­
ki. jak np. w Białymstoku, że

___ ---------__ , ------ . ......... .. przedstawiciele miejscowego ZMS 
wykonawców. Plany 1 projekty są : zadeklarowali... patrandt moralny ____ ------------------- _4..........................1._ nad ślizgawkami.

trenują bard?n jmU, bo po prortu i 
nie maji| gdzie: jedyra kryta pły­
walnia w Bytomiu znaiduie sie ód 
ponad roku w remoncie ! pomimo 
wielokrotnych obietnic, nie jest 
teszere jrntowa. Z wytypowaniem 
reprezentantów kapitan PZP p. 
francHrek Marchlewski prae^i? 
wlec pocre^a* do pfalcu. Jakbv 
jednak nie było, .Tan Lutomski 1e*t 
w stanie wvnrredr.ló Crechoałowa- 
kow. a ambicja Gremlowtkiero, czy 
*«’ent Rastka ^»krda. te nie ’n»<- 
dujacy w Polsce dobrych warun­
ków do rorwoiu). powinny wystar- 
czvń do zajęcia 3 mielca.

Otwarta jest kwestia «rtafety 
45^00 fn dow. S*»nse «6 równe.

Koncrer przesad mot1|wo#cl I 
wartości pływaków w ^onkurep- 
e<ach mewich Jestem ikłonnr 
kl!^ununk*awe. zwyel^atwo naszym 

chłopcom”.
SKAZANZ NA KLlfSKĘ

A ©anler Jedynymi pływsćrirami, 
z którymi Cześki musza s’ę Heryć. 
re Krystyna Szulc na 100 m dnw. i 
EPMeła bombek na 100 m rrr*h.

Kandydatka do ? na łoo
m moi. Alicja K’emłńska nie bę­
dzie p’ywać, edyż **koła nie chce 
zwolnić jej na zawody. Alek«sndrn 
Jaśkiewterowa, p^erw^a Jeszcze 
nada! żabkdfkn. ^hrtrnwa*a I Jer* | 
bez treningu, nie będzie »r‘em s^r- ;

i ślizgawkach w całym kraju. Zebra­
ni w Warszawie w ubiegły wtorek 
wojewódzcy delegaci akcji ślizga­
wek znacznie powiększyli tę liczbę. 
Ze sprawozdań wynikło bowiem* 
że przygotowuje się w tej chwili 
ponad 1000 lodowisk.

Jak należy podchodzić do tych 
liczb? W każdym razie bez zbytnie­
go entuzjazmu, a raczej z pewną 
rezerwą. Ner bo. zastanówmy nie 
realnie — czy ma poważne szanse 
realizacja 294 ślizgawek w Rzeszo­
wie? A taka właśnie liczbę podał 
na naradzie pełnomocnik teeo mia­
sta. Słyszeliśmy I inne, nie tak fan­
tastyczne, ale również jak rlę wy­
daje. niezbyt realne liczby — w 
w Klelecklem, 60 w Bydgosklem. 
Mbno całego zapału i entuzjazmu 
ludzi, którzy pragną szczerze pla­
ny te zrealizować, wydaje się to 
mało prawdopodobne.

Mcżemy chyba jednrk pozwolić 
sobie na pewien optymizm w spra­
wie akcji ślizgawek. Jeżeli nawet 
połowa projektowanych lodowisk 
doczeka się realizacji, to będzie 
bardzo debrze. A wyglPda na to. 
że tak się raMe. Gwarantuje to 
włrśnle zapal do tej eprawy, któ-

Funduize, przeznaczone na akcję 
przez TKKF 1 SZS centralnie, są 
oczywiście dla województw tylko 
pewnego rodź Ju dofinansowaniem. 
Pełnomocnicy wojewódzcy radzą 
sobie. Jak mogą i na ogól udąje 
im się zdobyć na miejscu potrzeb­
ne fundusze.

będziemy mieli w całej Polsce śliz­
gawki. W każdym województwie 
powstać ma parę lub kilka ślizga­
wek wzorcowych — wyposażonych 
w oświetlenie, w muzykę, w in­
struktora. z czynna na miejscu wy­
pożyczalnia sprzętu, z zapleczem 
w postaci szatni i bufetu. Nie bę­
dzie Ich oczywiście dużo. Jako że 
wszelkie luksusy poważnie zwięk­
szają koszt budowy. Podstawą bę­
dą w zasadzie prymitywne, łatwe 
w budowie I tanie w eksploatacji 
lodowiska. Istnieje jednak na cgół 
dążenie, aby na większości ich „u- 
rzędował” fachowy Instruktor. Po­
nieważ Instruktorów łyżwiarstwa 
Jest bardzo mało, orranlzułe sią 
w niektórych województwach kur­
sy dla pomocników instruktorów, 
którzy będą później uczyć Jazdy 
na łyżwach.

Mamy więc nadzieję, że «dtwwb 
śllr/tawek przybiera naprawdę po­
myślny obrót.

Ni ukończenie — parę elenlyeh 
«łów uznania dla redakcji ,.Silan-

tować n» m V'»,. Młoda re""e- | V’łap,yło się do nlel MfokfoWwa 
zentantki Dobrzyńtka 1 Mazurek oświaty, Szkolny Związek Sporto-

rego Jednym z dowodów są szero­
kie piany uuw uznania aia reaancji ,.2»ztrh-

Motorem akcji w terenie Jest o- : daru Młodych”, któŻA objęła patro- 
czywlśrle TKKF. Bardr.o aktywnie , nad e*U * gor’eo ją po- ...i___ i- _i _ . • _Ł__ ntMPM na lamaf.lt iwa! naaatu

Kuponr «Uaą&at ■ Punktach Totot
Warasawa 1/153-3606159

1/492-2067311
1/434-2417604
1/547-3308746

1/463-881407

traków 2/23-2914813
2/262-2964740

2/70-2732611
2/264-987262

2/81-4401537

Katowice 3/11-3311017 
3/113-2193.22

3/58-2004276
3/156-1215923

3/72-3456445

Wrooiaw 4/20-2335172
4/113-963722

4/34-670393 
4/133-2030977

4/85-680866 
4/243-2021450

Łóii 5/25-4391163
5/212-4728967

5/75-567559 5/99-4 552382

। w Londynie 
i We wtorek powróciła r London 
1 delegacja Polskiego Zwigrku z-e- 
! glarskiego, która uczestniczyła 
I walnym zgromadzeniu Miedzynaro- 
' dowei Unii Żeglarstwa Regatowego 

— IYRU. Delegatami Polski njn.
‘ prezes PZŻ - Włodzimierz G!ow?t. 
ki oraz członek zarządu - Ron-.an

; Biderman.
- v. przvn!ós! duży 5U^ce'^. 

szemu żeglarstwu, gdyż prezes PZ • 
p. Głowacki. został mianować. 

1 przez grupę państw wschodnio-^- 
! ropejskich jednym z dwóch w - 
i ga»ów tej grupy do zarządu i»hi. 
; Prezes Unii wybierany jest co tny 
; la a przez walne zgromadzenie 
I w Londynie został nim pon"w 
| Anglik - Peter Scott. Notomia* 
[ członkowie zarządu mianowani •’ 
przez grupy państw. Polska nal 

I do jednej grupy wraz z 
I Rumunią. CSR.
które maja prawo wybrać 
delegatów do zarządu. Drugim dei 
gatem, obok p. Głowackiego, 
siał mianowany Rudi Retchert

Z ważniejszych spraw. kló7 
łatwił kongres, było *alwie[dz£_u 
nowych przepisów regatowych. J 
dą one w życie z dniem 1 
1959 roku. Kongres wprowadził m 
niet szereg poprawek do Pr7eP‘‘; 
niektórych klas. m. in.. z 
jących Polskę, do ^^sy ..Dragon* 
Zatwierdzono również dwie n 
klasy jako międzynarodowe 
dzieiową „Kadet" i bardzo o n 
popularną „Sionkę". zJilom ,,L.'|. 
wyraziło następnie zgodę na m ■ 
acowienie trasy wyrclgow o"^'! 
skleh 1960 r. w Zatoce Neapoli'»1

Honorowym prezesem 
mianowany król Norweg i O a> ■ 
Król, który jest sam 
żeglarzem przyjął tę honoroM 
funkcję. |m)

poenań
Gdańsk

Lublin

Kielc*

Bsessdw

Sscsecin

6/21-4083012 6/209-211445
8/14-2932131
8/211-289720

8/14-2939078 
8/211-289723

8/23-2589364
8/302-2810958

10/46-873364 10/61-649431 10/61-649569
11/61-1386381
12/69-2359641 12/69-2359720 12/163-2194725
15/44-683892 15/65-415686

„PRZEGLĄD SPORTOWI" 
Wydawnictwo 

„PRASA SPORTOWA
Redaguje Kolegium w <K 

Grzegon Aleksandrowi» ls^ 
tira redakcji). l-ecb lcrs ns- Edward Strzelecki ired.kł"' » 
CMlnyl, Witold Szeremeta <« 
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fzastępca naczelnego redak '
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DO BOJU RUSZA
ekstraklasa koszykarzy Polski Związek Bokserski otrzy­

mał z Helsinek telegram z nazwis­
kami czterech bokserów fińskich, 

| któfty wezmą udział w łódzkim 
I turnieju Międzynarodowym z oka­

zji jubileuszu 35-lecia PZB. W wa­
dze muszej ujrzymy 26-letnlego 
Teive Hfim&lalnena, brata słynnego

Cala Warszawa na stadionie Legii

W niedzielę rewio 

najlepszych piłkarskich 
I drużyn stolicy

Penti. który zdobył w Helsinkach 
złoty medal olimpijski i obecnie 
jest bokserem zawodowym. W ko-WPRAWDZIE krajowy 5e- I wymagać będzie doskonałej kondy-1

zon koszykówki trwa już clicine7.iewóbeeelteeontedń^ I ----------r----- --------- - -----------
od 5 października, wprawdzie nie .nowość dla naszych koszykarzy., W poprzednim sezonie rozgrywki ■ p^anen^^W^Jekkopó*"™  ̂
W pełnym toku rozgrywek jest ! spodziewamy się, że podołają oni I ligowe toczyły się Już według zmie. I i,tni Alvar Lehtevae, a w pólcięż- 

liM drużvn kobiecych, toczą ^aniom- klei 31-!.tni Erik Leinonen. Z f-

POLECAMY POPRAWIĆ 
GRĘ OBRONNĄ

I liga drużyn kobiecych, toczą ! 
się boje w II ligach keszykarek 
i koszykarzy, jednak mistrzów-

letni Alvar Lehtevae, a w półcięż-

fkie pojedynki w tej dyscypli­
nie sportu na 1959 rok nabiorą 
prawdziwych rumieńców dopie­
ro od soboty 15 listopada, od 
chwili, gdy ruszy ze startu eta-

Taki stan rzeCry obserwujęmy już ' 
od kilku lat. Nasze czołowe zespoły 
koszykarzy, nawet niezależnie od 
poziomu jaki reprezentują, zawsze 
skupiają największe zainteresowa- 
n e miłośników koszykówki, groma* 
dzą w salach najwięcej publicznoś­
ci (choć nie zawsze w takiej ilości, 
Jakbv należało oczekiwać).

W ‘zbliżających się rozgrywkach 
cy>uacja ta nie powinna ulec zmia­
nie. powinna nawet zaznaczyć się 
wvrazną poprawą. Przed czołówką

Mistrzowie 
I wicemistrzowie 

Polski 
w koszykówce 

drużyn męskich
1929 — Cracovia, Polonia W-wa 
1930 — AZS Poznań, Cracovia 
1931 — AZS Poznań, Polonia

1933 - AZS Poznań, Polonia

1933 — YMCA Kraków, WKS 
Łódź

zadania,
które powinny przyczynić się, do I 
poprawy nie najlepszego przecież w

1934 —YMCA Kraków, 
W-wa

1935 — mistrzostw nie 
wano

1936 — kpw Poznań,

Polonia

Polonie

rozgrywkach 1S37/U^ r. poz.omu, a 
co zatem idzie do rozegrania wielu
Interesujących spotkań.

pierwszym, ' głównym celem czo­
łówki są mistrzostwa Europy w ma­
ju przyszłego roku w Istanbule, po­
przedzone kilkoma kontaktami w > 
kiaju i za granicą, drugi — to start 
w kwalifikacyjnym turnieju przed- 1 
olimpijskim w Bolonii w sierpniu i 
1940 r., po którym ewentualnie 
mógłby nastąpić udział w Igrzys- j 
kuch Olimpijskich w Rzymie. ।

Są to niewątpliwie poważne, i 
oprócz walki o mistrzowski tytuł. | 
bodźce 'dla naszych koszykarzy, a ; 
więc i dla zespołów hguwyca. ci * ' 
lystematyczniejszej, niż dotychczas i 
pracy, do podnoszenia umiejętności. 1

PEŁNA MOBILIZACJA ! 
KOSZYKARZY I... PUBLICZNOŚCI j 

Z myślą o tych dwóch centralnych ; 
Imprezach, opracowywany Jest plan i 
szkoleniowy koszykarzy dla kadry i I 
i młodzieżowej, w którym wcale I 
nie drugoplanową rolę spełniać ma- I 
Ją rozgrywki ligowe, a więc praca | 
szkoleniowa w drużynach ligowych, ; 
w klubach. Centralne szkolenie ka­
dry'nie może być bowiem z ogólnie 
wiadomych przyczyn długotrwałe. 
Rozrywki ligowe będą zatem głów­
ną podstawą do powoływania obu 
kadr na różnego typu szkolenie, ze 
stałym ośrodkiem koszykówki 
PKO! w Warszawie na czele.

Polski Związek Koszykówki ogła­
sza pełną mobilizację koszykarzy i 
ich trenerów, oczekuje od nich, w

1937 — AZS Poznań, KPW Poz­
nań

1938 — Cracovia, AZS Poznań
1939 — kpw. Poznań, Polonia 

W-wa
1946 — KKS Poznań, Cracovia
1947 —AZS W-wa, wiała Kra­

ków
1948 —YMCA Łódź, ZZK Poz­

nań
1949 — ZZK Poznań, YMCA

Łódź
1960 —Spójnia Łódź, Kolejairz 

Poznań
193) — Kolejarz Poznań, Spój­

nia Gdańsk
1952 — Spójnia Łódź, Gwardia 

Kraków
1953 — Włókniarz Łódź. CWKS

1954 — Gwardia Kraków, Kole-

1955 — Kolejarz Poznań, CWKS

1956 —CWKS W-wa, 
Kraków

1957 — Legia W-wa, 
W-wa

1958 — Lech Poznań,

Wisła

Polonia

| przepisów gry. Zmiany przyjęły się 
, na ogół dobrze, nie wywołując wię- 
। kszego zamieszania w akcjach. Jed- 
i nak zespoły ligowe jeszene nie pirsy- 
I stosowały swojej taktyki dó nowych 
i wymogów, lub przystosowały ją w
i niedostatecznym stopniu.

Generalnie biorąc, musialy One 
; przyśpieszyć grę, postawiły jednak 
i przede wszystkim na atak, na ć<ęs- 
: te rzuty na kosz, zaniedbując pra-

klej 21-1,tni Erik Leinonen. Z bok­
serami Finlandii przyjadą ponadto: 
sędzia Bory. Sundman i sekundant
Unto Otava.

Tak yrięc w turnieju łódzkim o- 
statecznie startować będzie 13 za­
granicznych zawodników: z NRD. 
NRF 1 Finlandii — po 4. Jugosław.l 
— 3 oraz 35 polskich pięściarzy.

W środę rozpoczęło się w war­
szawskim bokserskim Ośrodku 
Szkoleniowym PKO1 przy ul. Wa- 

j weltkiej 5 zgrupowanie przed Ju-
i przywiązując do niej zbytniej wagi.

pzb: ...
I Patrzykont nie dal się ponieść ner- , W** powolatti zostali następujący 
i wom, potrafił połączyć grę w obro- , ^wodnicy: musza Kukier, Olech, 
I nie i nowymi wymogami Makowa- i autI?an> K0**"*’, R2f?.,cla ^aw“a’-
I nla 1 w konsekwencji doprowadzili «•«“••h Milczarek; piór-
! swoją drużynę do niiztrźowzklego i ,®i'

musza
na

tytułu.
। Jak będzie w tym sezonie - czy ! 
। drużyny ekstraklasy ulepszą i uroz- | 
। maicą swoje taktyczne umiejętno!- i 
‘ ci, przekonamy się niebawem.
i Sądznc po mzeośegn przygotowań. 
; po całej serii różnych kontrolnych 
i spotkań, należy przypuszczać, żć 
> drużyny ekstraklasy poważnie przy­

gotowały się do ligowych bojów.
! Były najpierw obozy i zgru- 
j powanln. były pojedyńcze me- 
! cze kontrolne kilku drużyn, by- 
, ly turnieje <Włsły w Kraków e'. 
( a nawet wyjazdy za granicę (Polo- 
j nia 7*. . 'npBanat wytypo-
i wał Wstępną kadrę na najbliższe 

spotkania międzynarodowe, ale w 
czasie rozgrywek ligowych Kapita­
nat będzie na pewno czuwał i różne 
zmiany personalne do grudnia są 
jeszcze możliwe.

Stawka 18 drużyn ekstraklasy, w 
której zobaczymy nieco nowych ‘ 
twarzy w postaci utalentowanej < 
młodzieży, bidzie nż pewno jeszcze | 
bardziej wyrównana, niż poprzeć-, 
uio. Nie podejmujemy się obecn’e 
typować faworytów rozgrywek, 
gdyż nawet beniaminki mo^ą tu 
wiele „zamieszać'4 (np. Spójnia 
Gdańsk wygrała ostatnio jeden z 
dwóch mwlwzAZSToniAi. Teore 
tycznie czołówkę powinni utworzyć 
koszykarze: Lecha, AZS W-wa, Le­
gi. Polonii, Wisły I AZS Toruń — 
praktyka może być jednak nieco 
inna.

W. Szeremeta

Kowa anamiKi, j,c_____ _____
I nęk; lekka Paździor, Grudzień, Ka- 
| miński, Kulej; lekkopólirednla Dro- 
Ktz, Kasprzyk, Caputa, Konarzew-

1; pólśrednln Guzlński, Misiak. 
Mazurek, Łabuzlńakl; lekkośrednia 
II. Dampe, Crajecki, Sobieski; śred­
nia Walasek, L. Wasilewski, Bes- 
man; półciężka Pletriykowr.kl, Kliś, 
Józefowicz, Strzępkowskl; ciężka 
Gugnlewiez, Jędrzejewski, w. Biel.

Zajęcia na obozie, który potrwa 
do 33 bm., prowadzą trenerzy: Fe­
liks Stamni, Zygmunt Małecki i An­
toni Szymański.

POMYSŁ narodził się przy ul. ] 
Łazienkowskiej. K-’lka dni te- 
। mu działacze Legli wystąpili z cie­

kawym projektem zorganizowania 
błyskawicznego turnieju piłkar­
skiego z udziałem Legii, Gwardii, 
Po.onii 1 Marymontu. Inicjatywa 
chwyciła. W okresie martwego se­
zonu, kiedy zawodnicy nie myślą 
jeszcze wieszać butów na kołku, a 
kibice tak bardzo „łakną piki" 
Jesienny turniej najlepsijch dru­
żyn Warszawy zrekompensuje choć 
w części niedoskonałość ligowego 

। terminarza.
I W ubiegły wtorek odbyła się 
: konferencja przygotowawcza, w 
której wzięli udział przedstawi­
ciele organizatorów (WOZPN I 
St. KKF) oraz zalnteiesowanych 
klubów. Na konferencji przedy­
skutowano regulamin turnieju, 
dopracowano szczegóły techniczne 

। rozgrywek jak również dokonano 
losowania drużyn.

| licy, zapowiada się niezwykle la* 
I ceresująco szczególnie, ze drużyny

biorące udział w turnieju wystą
pią w swych najsilniejszych skła­
dach. Już samo zestawienie par 
rnówi za siebie. Gwardia bowiem

Świetnie wypadł debiut młode go Andrzeja Kamińskiego w re­
prezentacyjnych barwach, pode zas poznańskiego meczu Polska I 
— Norwegia. Na zdjęciu (z pra wej) widzimy go w akcji z nąj- । 
starszym pięściarzem gości, 30- letnim Kjemilicem, którego Po­

lak pokonał wysoko na punkty
Fot. CAF

Askevold nokautuje

Gospodarzem turnieju Jest WKS 
Legia i na Jed stadionie odbędą 
się wszystkie spotkania. Tcgorocz- 
ny czwórmecz drużyn warszaw­
skich odbędzie się w dwóch ter­
minach: 16 1 23 bm. W najbliższą
nledzlelę spotkają się:

o godz. U Gwardia z Marymon- 
tem,

o godz. 13 Legia z Polonią.
Tydzień później zmierzą się

Legia wypróbuje benlamlnka TL 
Ugi Polonię. Faktem jest Iż zespo­
ły uczestniczące w turnieju rzad­
ko mają okazję spotykać się bez­
pośrednio 1 dlatego najbliższa nie­
dziela będzie doskonalą Okazją po­
równania umiejętności warszaw­
skiej czwórki.

To prawda, że matadorzy ekstra­
klasy Gwardia i Legia przewyż­
szają pod względem umiejętności 
Ii-ligową Polonię czy Ill ligowy 
Już Marymont. Ale w turniejach 
nigdy nie nie wiadomo. Drużyny 
skazane na .zagładę" potrafią 
niekiedy wykrzesać z siebie wielo 
energii 1 ambicji. O niespodziankę 
więc nietrudno. Dlatego spodzie­
wać się należy dobrej gry całej 
czwórki, co niewątpliwie przyciąg­
nie na stadion Legii dodatkowe 
tłumy publiczności.

Niedzielny mecz Gwardii z Ma- 
rymontem i Legli z Polonią będzie 
pierwszą rendez-vous kibiców wy­
mienionej ezwórfcl. Która z dru­
żyn cieszy się w stolicy najwięk-

zwycięzcy, oraz drużyny walczą­
ce o 3 i 4 miejsce.

Organizatorzy, obok sportowych 
I emocji — jakie pragną zapewnić
( warszawskiej publiczności, mają 
। również na względzie wzniosły cel 
| włączenia się do czynu zjazdowe-

Polska III - Norwegia 16:2 
na ringu w Krakowie
KRAKÓW, 11.11 (lei. wt). We

Z. Mejer

go. Oto drużyny uczestniczące w 
turnieju zadeklarowały przezna­
czyć 50 proc, czystego dochodu z

Interesie polskiej koszykówki I ich 
własnym, wytężonej pracy. Uczy ną I 
poparcie miłośników tej dyscypliny I 
sportu, którzy przez swoje zalnte- i 
żelowanie, przez twoją obecność na I 
zawodach, dadzą dodatkowy Jeszcze; ............  - -----
doping dla ligowych zespołów. । gi koszykówki drużyn męskich na 

l.iadomo mzeceZ. e zawodnicy! sobotę is bm i niedzielę 16.bm jest 
każdej zresztą dyscypliny sportu, I następujący (gospodarze wymienieni 
stru sią sic o lejisz.i poz om swych i uą na i miejscu):

efk , ■ - _ i w erek w’eezorem rozegrany zo-

12 pierwszych spotkań l
j kończył się wysokim zwyełę-
J stweni naszych pięściarzy 16:2.I ligi koszykarzy

s ał w hali Wi ły mecz bokser­
ski Polską III — Norwegia, kto-
ry jak było do przewidzenia, za- 
‘ 1 się wysokim zwycię-

otwarcie, iż postarają się urwać na- 
s.zej Uiu^mu o punKiow. Oczywiśce 
.en po..ożne życzenia poza^tat.* 1>ikj 
w s.erze n*eod»ąga*nych marzeń. 
Twdiae p ę.sct nau^o zespotu. v. 
cp^óu az n..dto wyraźny rozwiały 
uh itudzen.a.

Większość bokserów norweskich.

Pol kj — Tadeusz ROZPIERSKI. któ­
ry wyraźnie oszczędzając swego 
przeciwn ka, odniósł najwyższe zwy­
cięstwo (wszy cy sędziowie punkto­
wa j 6 :2U). należy jeszcze dodać, że

imprezy na fundusz budowy „Ty­
siąca Szkól". Dodać należy, że 
również arbitrzy KS WOZPN 
obsługujący tę Imprezę, zobowią­
zali aię spełniać swoje powinnoś­
ci społecznie.

O PUCHAR
PRZEWODNICZĄCEGO ST.RN

Dużym uatrakcyjnieniem impre­
zy będzie specjalna nagroda dla 
zwycięzcy. Turniej jesienny czte­
rech drużyn stolicy rozgrywany 
bowiem będzie o, puchar prze­
chodni, ufundowany przez przewod­
niczącego SLRN miasta st. Warsza­
wy mgr Zygmunta Dworakowskie-

Zwycięstwo koszykarek 
Sport Club Chemie

ŁÓDŹ, 12.11. W Łodzi bawi dru­
żyna koszykówki żeńskiej Sport 
Club Chemie z Halle (NHD), która 
rozegrała towarzyskie spotkanie z 
AZS-em (Łódź). Zwyciężyły kószy- 
karkl NRD 46:42 (30:25).

Puchar otrzyma własność
ta drużyna, która w ciągu 5 lat 

| wywalczy największą ilość pierw-

I Oto Wyniki walk: (na pierwszym 
I miejscu bokserzy polscy): lekka I: 

ROZPIERSKI pokonał Smitha, lek- 
। ka 11: BOĆZARŚK1 wygrał z Kjemi- 

NIEDZIELA 16 bm: Sparta N. Hu- itrem, lekkopólśrednia: ST. ŁUKOM, 
ta — Lech Poznań, sala Wisły godż. ‘ sKl wypunktował Magnunsena, pół- 
13 (Korwin i Przygońskl); Wisła । *re n a: MAZUREK zwyciężył Gri- 
Kraków — warta Poznań, sala Wisły ; ni iek.:oś ednla I: SŁABCZYŃSKT 

•godz. 17.30 (Twardo i Wiśniowski): । plZeKral przez k.o. w 2 r. z ASKE- 
ŁKS Łódź — Śląsk Wrocław, sala { ŻOŁDEM, lekkośrednia II: L. CHO 
MDK godz. 17 (Paszucha I Stawarz); 1 noROWBKI wvgrał przez dvskwali- 
Legia W-wa — Gwardia Wrocław, ftkację w 2 r. z Olsenem, średnia I: 
sala Legii ul. 29 Listopada godz. 17 SŁOWAKIEWICZ zwyciężył przez 
(Górecki i Beyer); Spójnia Gdańik l t^o w 1 r. Ramsaasa, średnia II: 
— AZS W-wa, sala przy ul. Slowac- > GLINIECKIEMU sekundant poddał 
JUęgp.3 godz. u iJóaęiilm.ik i P.o w 2 r. Hansena. cieźk-a: JÓZEFO- 

«Arceri.a* 
godz^B Wartowni ‘‘sznf&K

Ostatnia seria 1 rundy rozgrywek i *1 iika-
odbędzle się 13 I 14 grudnia. Druga | t

..a...a .... j.,.— —— ----- —.TA- r — j rewanżowa runda rozpccznie s(ę szow.^l (Polska). W.dzów ponad 3
organizacja zawodów, a jak wiemy. -.IKorsk eęo 36 godz. 13 (Gotartowskl i 2ł stycznia 1959 r.. skończy się 22 lu- I 'F* 4 *•
pon tym względem zdarzały s ę po ' Szmelter): Spójnia Gdańsk — Polo- lego w59 r | sympatyczni chlopey z kraju fior-
ważne niedociągnięcia, odstraszające nia W-wa, sala przy ul. Słowackie- Ekstraklasą koszykarzy opuszczą i dów poważnie liczyli na to, że w
n eraz publiczność or4 przychodzę- . 4 goaz. lu tjoachinuak i Pokryw- 4wa ostatnie w końcowej tabeli zes- ! drugim spotkanłu z Polakami pój-
nia na mecze koszykówki. ka). poły. ! d«ie im znacznie lepiej i mówJi

Terminarz T serii rozgrywek I li­
gi koszykówki drużyn męsl 
sobotę iń bm i niedzielę 16.1

umiejętności, gdy widzą, że towarzy- __ . „ , .
azv im zainteresowanie. Człowiek ! SOBOTA 15 bm. Wista Kraków — 
jest przecież człowiekiem, lubi rów. I Lech Poznań, sala Wisły godz. 18.30 
meż popisywać się przed widownią, ; (Twardo i Wiśniowski); Sparta N. 
żądny jest dopingu. Z drugiej stro- i Huta — Warta Poznań, sala Wisły 
nv Jasne Jest, że koszykarze nasi I gedz. 17 (Korwin 1 Przygońskl); Le- 
musza pokazywać grę na dobryiń po- i Kia W-wa — 'Śląsk' Wrocław; * Bała
źiomie, irtuizą i meczu'na mećż grać i: 2 *L stop^da ,goqt. 18.30 (Go.
lepiej — w przeciwnym'bówlem recki i Beyer): ŁKS Łódź — Gwar- 
wypadku stracą zaufanie wielbicieli, ; dia Wrocvaw, sala MDK godz. 19 
stracą a nie zyskają publiczność, i (Paszucha i Stawarz); AZS Toruń—।

Ważna tu jest jeszczć umiejętna W-wa, sala KS /5^. ut Gen. I

PO RAZ DWUDZIESTY CZWARTY ;
Rozgrywki mistrzowskie I !Jgi ko­

szykarzy będą w sezonie 1956/59 — f 
dwudziestymi czwartymi w historii ’ 
polskiej koszykówki. Będzie w nich i 
brało udział 12 następujących zespo- I 
łów, które podajemy w takiej ko- j 
lejności, w jakiej zakończyły mi|- i 
trzostwa w poprzednim sezonie:

1. mistrz Polski LECH Poznań, 
2 wicemistrz Polski LEGIA 
Warszawa. 3. WISŁA Kraków, 
4. AZS Warszawa. 5. AZS To­
ruń, 6. POLONIA Warszawa, 
7 SPARTA Nowa Huta, 8. 
ShĄSK Wrocław. 9. ŁKS Łódź, 
lit. GWARDIA Wrocław oraz 
WARTA Poznań i SPÓJNIA 
Gdańsk — drużyny, które w

Wunderteam nie zardzewieje
- mówi Jan Mulak

DOKOŃCZENIE ZE S^R. 1

mor, w niczym nie zmienia to 
faktów. Nie można przecież o- 
ceniać drużyny tylko na pod­
stawie jednego występu, a czy-

. - - . . nić to należy na podstawie ca-wyniku zajęcia pierwszych ' (ego sezonu. A w selonIc na. 
miejsc w dwóch grupach II h- S| reprezentanci byli niemal 
g. zakwalifikowały s.ę do eks- J niezawodnL 
truklasy w miejsce AZS Poznań ] 
i Olimpii Poznań.

Rozgrywki odbywać się będą V 
soboty i niedziele (podobnie jak i 
v poprzednim sezonie). Dlatego tei 
us.a.ono pary rozgrywkowe, które ’ 
brdą wyjeżdżały do tych samych 
gospodarzy i będą przyjmowały tych 
samych przeciwników. Zestawienie : 
tych par jest następujące: i

— Coraz częściej słyszy 
się głosy, że nasz „Wunder- 
team“ jest zaawansowany w 
latach. Czy spodziewa się 
pan, że w przyszłym roku 
ubędą z drużyny jacyś za­
wodnicy?

— Wydawało się. że w tym

zentacji w przyszłym roku?
— Tutaj bardzo trudno coś 

powiedzieć. Nasze horoskopy 
dotychczas sprawdzały się tyl­
ko w 60 proc. Pozostałe 40 proc, 
to niespodzianki, na które nie 
liczyliśmy. Może więc Jusko- 
wiak na 1O0 m, Bożek na 400 
m, Begier w dysku, ale po 
pierwsze to już nie niespodzian­
ki, a po drugie nie jestem pe-

sów" do poszczególnych 
spotkań?

— Sprawę obsady znacznie u- 
latwi nam oswojenie z przeszko-

I roku Mach i Grabowski będą
uma rf-w, ! musieli ugiąć się przed napo- 
^^Gwardia ”wr 1 re,n młodszych. Ale obaj spisali 
- -w_ala -wr-isię doskonale, bijąc nawet re- 

1 kordy, życiowe. Krzeslński, ma- 
Pojedynki mistrzowskie nie będą jący już ponad 30 lat, zdobył 

więc ja we, rozgrywanie co sobotę ; mocne miejsce w reprezentacji, 
rle-óch spotkań, opróczn?nnychŻeit+ ! a ..«‘arszy pan" Krzyszkowiak 

techniczno-takiycznych,1 pobił rekordy życiowe nie tyl-

Wisła Kralcói

Lech Poznań — Warta Poznań 
AZS Toruń — Spójnia Gdańsk

mentów

Siatkówkę
w dobrym wydaniu

: ko w biegach długich, ale rów- 
| nież na krótszych dystansach 
jak 1560 m. Wniosek z tego, że 
nie liczymy się z eliminacją za- 

i wodników w przyszłym sezonie.
— A więc bez kłopotów...

— Nie, tak nie bywa w życiu. 
Są inne problemy wymagające 
rozwiązania, Weźmy Kotlińskie- 
go, zawodnika bardzo utalento- 

zobaczymy na AWF s»1 " mXs
* * ; Jest problem Foika, trenującego

7 o'..azji Międzynarodowego Ty ! niesystematycznie a przy tym 
godnia Studenta I 50 lecia Akade-; palącego bardzo dużo. Trzeba 
n Iri-ieęo Związku Sportowego. Za- i jakoś rozwikłać sprawę Swa- 
A7Ś AWF o?gŁeTw dniach 17 i towskiego, .^wodnika żyjącego 

i 16 bm. w s&H AWF w War ( w warunkach dalekich od

siatkarzy l-llaowych zespołów l rY niezbyt dużo trenował zimą 
CSą — Slavil Praca i męskie] re- | wiosną, w czym leży główna 
prezentacji studentów Belęll. Po । przyczyna jego kontuzji. Spra- 
nadto w turnieju wezmą udział n I P ł '_
ba mistrzowskie zespoły Polski — i wę tych zawodników zresztą 
AZS AWF — oraz siatkarze AZS I nie wymieniłem tutaj wszyst-

W ostatniej chwdH odmówUy ; ’™h, gdyż na liście jest 12 na- 
swoich przyjazdów — drużyny 
BHlearll. ZSRR j Jugosławii. a 

orla, bo wówczas turniej byłb 
jeszcze bardziej atrakcyjny.

zwisk. zamierzamy rozwiązać

nieźl? wypidł tnkż? miody wycho-, ------- ------------ ------- , ------ -----
wa ek e sml. trza Europy — Józefa szych miejsc.
Kruźy, .Henryk GLIŃSKI. Systema-1 Regulamin turnieju przewiduje, 

* tycznie zwiększając tempo, posłał ' że ,w wypadku, gdyby mecze za- 
uo walki z zamze-. Harwena dwukrotnie na deski i kończyły się wynikiem nieroz- 

nnem ukty^znym, ktorego_gło^ n>m końcu w 2 r. zmus.ł sekundanta : strzygniętym, zarządzona zostanie 
do rzucenia na ring ręcznika. ( dogrywka dwa razy po 15 minut, 

a gdy i ta nie przyniesie rezulta- 
. . Najciekawszy pojedynek stoczyli tu, drużyny egzekwować będą po

SłO pa.uaoKs^ne i numorystyczne ; przedstawiciele wagi lekkopółśred 5 rzutów karnych. W rozgrywkach
accnAL. j niej, St. Łukomski 1 Magnunseu. mogą brać udział jedynie zawod-

KAbnDium i- Nnrww Smith w Norwegii tylko w pierwszej nicy potwierdzeni dla danej dru-waPe w Syn I ̂ ndzie byI *epszj;m Po^ka ’ Propozycja wypróbowania w
,.t.r Od Połowy drugiego meczach puchar©’------
ń na rinsu Panowal iuż nJepo- bytków epotkal;X»» asm raKaw.ce “ dz,'elnle • P-^ kutego a- wem organizator^

ij-cnmiu-t vvyc.ąt,.łąi lęKaw^cę n« « kami zmęczony Norweg ratował 
znak przepius*.n, obawiając sit1 ------?__ __ ___

ce^cm u., io jeu>iiie u yurwanie du 
Kunc o go gongu. Naturalnie, iż

tęczach pucharowych nowych na-
ta się ze sprzed-

itorów.
5 .. łJa.. . ; bltł uz. man.em, za co ai

napomnienia.

Exemplum 11: „Ciężki” Bjom pod­
czas pojedynku z uózetoWiczebi

m.. PoacZaS cym przymusowym oa- 
poczynAOW, tzu^ai cn w k.erunku 
swego aekunaaiiLa blaga.ne spojrzć- 
.;ia, jHKby chciai s*ę zapytać: „Po­
wiedz stary, czy jest sens dalej wal- j 
czyć-” Pu gui»u 0’bwDttSŁCŁającyiu I 
KO.i.ea spotkania, Bjom rzucił &.ę ■ 
z nic tajoną ia~o»cią na szyję Pola­
ka, całując gj z uubeitówic..

W Krakowie, podobnie zresztą jak 
w Paznamu, zdooywcą Jedynych 
pankc-uw cla gości, był „lekKosre-

.egów os.eś.auy ni.anuni bubatera.
Roy A kevold w ezas.e pożegrial-

BĘDZIE NA CO POPATRZEĆ

Jan Wojdyga Najbliższa niedziela, inaugurują­
ca rewię ; najlepszych drużyn stc-

Do Czechosłowacji
w. pogom za smogiem

wyjechali kombinatorzy
ZAKOPANE, 12.11 teł. wł.). t trudna, że kolejka jeszcze 

Halne^wiatry 1 zwyżka temperatu- ; chodzi. Wśród zjazdowców 
ry w-Tatrach, znacznie pogorszyły ; większą ------ zti —’ 
ostatnio warunki treningowe nar- । wodnicy WKS z Ciaptakiem «« 

v^v cut, 4. CJ444. u* ; ciąży w górach. Hala Kondratowa, ; czele» którzy już jeżdżą slalomy
btwauh nau roukann zaproponują ! która była poletkiem treningo- liczące po kilkadziesiąt bramek, 
mu tam zaraz przejście na z^wodo- ! wym, opustoszała zupełnie. Nar- I 
atwo. 1 I ciąże pogoni za śniegiem w po- I "" “

i ! nledziaiek dotarli już do wvżei I w
I Odbiegając od utartych wzorów. , położonego Świńskiego Kotła. Tre-^i W którzy 

tym razem nic padamy naszym Czy- ■ nowała tam kadra olimpijska bie- ! Orlewicza t .. . ____ _ . _____  ___ ! GHwbsnh 1

uzy uę z ,ym. uż po dwocn zwyclę-

-------- ----------------- naj- 
aktywność wykazują za-

i Bardzo pracowicie spędzali czas
I w ostatnim tygiodniu kombinato- 

i-»v ufAs-py pod wodzą trenera
biegali przy Zielonych

Dania - NRF 5:0 
w Pudlarze Króla

Do półfinałów tenisowych roz­
grywek w hall o Puchar Króla 
Szwedzkiego doszedł do Francji i 
Włoch trzeci półfinalista. — Da­
nia, która pokonała w Kolonii te­
nisistów NRF 5:0. W półfinale spot­
kają się zatem Francja z Danią i 
Włochy ze zwycięzcą spotkania 
Norwegia — Szwecja. To ostatnie 
spotkanie będzie ciekawe ze wzglę­
du na nieobecność w Szwecji 
Lundqvista i Schmidta.

Piłkarze Pogoni 
przegrywają w Winnicy
KIJÓW, 12.11 (teł. włt), W pierw­

szym meczu rozegranym na Ukra­
inie, szczecińska Pogoń spotkała 
się w Winnicy z tamtejszym Lo- 
komotiwem. Mecz zakończył się 
przegraną Pogoni w stosunku 1:3.

0 Puchar Europy 
w piłce nożnej

LONDYN. Spotkanie 1/8 flnatu 
Pucharu Europy między Wolver- 
hampton 1 Schalke 04, rozegrane 
w środę wieczorem, zakończyło się 
wynikiem remisowym 1:1 (0:1).

BRUKSELA. Mistrz Belgii Stan- 
dart Llege zakwalifikował się do 
ćwierćfinału Pucharu Europy, wy­
grywając rewanżowy mecz z Spor- 
ting Lizbona 3:0. Pierwszy mecz, 
rozegrany w stolicy Portugalii wy­
brali również Belgowie w stosunku

AZS Toruń zwycięża 
koszykarzy NRD

TORUŃ, 12.11 (teł. wł.). W mię­
dzynarodowym meczu koszykarzy 
I lipowy AZS Toruń pokonał wi­
cemistrza NRD — drużynę SC 
Chemie Halle 71:42 (35:20). Mimo 
zdecydowanej przewagi gospoda­
rzy. którzy jednak dalecy są Jesz­
cze od swej normalnej formy, 
spotkanie było Interesujące. Niem­
cy grali bardzo ambitnie, wykaza­
li nawet niezłe wyszkolenie brak 
im było lednak wykończenia w ak-

cuHiv&m siczegoiowego sprawozda- ; gaczek । biegaczy oraz skoczkowie i Stawkach. Jak dotąd w dalszym 
nia z przebiegu poszczególnych waik • . kombinatorzy z różnych klubów ciągu najlepszą formę wykazuje 
w kratcoAsk ej bab. a lo tylko z । zakopiańskich. Pierwsi trenowali i Kowalski. Groń był ostatnio prze- 

.... . ...... „-i.... । na xaiinprowlzowanej skoczni, od-i ziębiony, a Hryniewiecki przecho-
- - • — ’ . ~ tu uwu.w.tmc na ,.je- i dając skoki w granicach 30 met- i Brypą.

Jocnmana. Biegowo nie są oni i uną bramkę I rów. odległe dojście od schroni- w środę rano zawodnicy kadry
gorsi Od Krzyszkowiaka i Chro- ! P-"» s-w eruenśem. że w drużynie ska do miejsc treningowych za- \ olimpijskiej kombinatorów w skla-
mika a Ożóc no cdvbv sie nie na«I[,j n Jlep.ej sp sal się mistrz . biera obecn.e trenującym 70 mi- dzie: Groń, Kowalski, Hryniewiec-miKa, a wzog np. gayoy się nie | nut, co powoduje, ze teraz zawód- ki, oraz na koszt klubów - Kar-

' nięy ^^enują tylko jeden raz piel, piotr Orlewicz, Franciszek
Daniel, Lach i Bryjak, opuścili 
wraz z trenerem Orlewiczem Za-1 
kopane i udali się na 12-dniowy ' .....72772r. "
trening na skocznię igelitową do । cjach. Najuięcel punktdxv dla AZS 
Rożnora w CSR. Tamtejsza skocz- ; dobyli —----------- t-a .---- .------- T — . SZOK

darni pozostałych naszych biega- w kraaoAsk ei hali, a to tylko z ,
. „.u. nw. i uwagi na to. ze wtększosz peuedyn- ;osy, a więc zimnego, uzuga ■ mjw ioczy,a s.ę oos.own.e na ,.je- j dając skoki w granicach 30 met-| 

rr ...... . rów. Odlegle dojście od schroni­
ska do miejsc treningowych za-

bał przeszkód, byłby z pewno- 
; ścią równym partnerem nawet * dziennie.

wien, czy ich starsi rywale tak dla rekordzisty świata.
łatwo ustąpią... .Młodzieży nie­
zmiernie trudno awansować do 
„Wunderteamu". Przecież np. 
jakby młodzi nie skakali w dal,

Czołówka biegaczy ma Już wfl HA ! nogach od 105 do 600 km, prze- jf X J S ; blegn.ętycn po śniegu. PonieważSJłapTśl /.W tej 9^911 przerwanie trenhi- ianlIeJS2:a M3CZ.tSSul Bi R kr»* kf fń 1 od.Mloby Sie na całości przy- ; nią ma punkt krytyczny 52 metry. 
~ 1 1IIR1M T ■ gotowań, wszyscy są zdecydowani. a Jej rekord wynosi 62,5 metra. 

dalsze8o pogarszania się I Jest to więc skocznia średnia. 
. warunków, szukać śniegu jesz-1 j--*------’ • •

Zarząd Sekcji Piłki Nożnej WKS ■ we w wyższych partiach górskich. I 
_ _ z.,______  ___ _____ ... Wprawcie zawodnicy nie mieli | 

' l okazji wykazać rię wynikami ;
_  Jaka jest pańska opi- dn u 17 llst°Pada b- r- ogodz. 16.30 , obecnego treningu, daje się jednak

nia O ewentualnych atakach , w pierwszym terminie, a o godz 17 : _ . . . y _  u, rłnudlm Inrrel^in A^l,nd,ln -ła • PFZX gOTOW

czas problem obsady

to i tak będą tymczasem o kia- | do

Wów- 
trzech

konkurencji w biegach długich 
przestanie być problemem. Ma­
my przecież poza tym zawsze;

dyspozycji Zbikowskiego
sę gorsi od Kropidłowskie- 1 (powinien biegać przeszkody
go. Są i takie problemy jak t. poniżej 9 min.) czy Kierlewicza. ! Le*1B warszawa zawiadamia, te w
Jakubowskim. Musi on przejść i ......................................',”"1 ” h - ’«

różnymi . drogami. Częściowo 
przez ulokowanie w internacie 
przy AWF (Swatowski). częścio­
wo przez kontrolowany trening

Jej rekord

doskonale nadająca się do trenin­
gów w obecnej fazie przygotowań 
czołówki kombinatorów.

22. Francl-
16 T Wiśniewski — 8: dla

ChemJe: Korte — 14 i Pelzl — 11.
(T. P.)

PIngpongiści ZSRR ’ 
wygrywają w Poznaniu

POZNAŃ, 12.11,- Pełnym sukce 
sem zakończył się występ ping- 
pongistów radzieckich w Poznaniu. 
Drużyna żalgiris z Kowna poko­
nała zespól poznańskiego „Blasku14 
8:2. (PAP)

Kombinatorzy mają ńadalelę, że 
po ich przyjeździe z Czechoslo- 

- •—................    - ” - •• ~— --- ” ------ — -w-w..- waoji w Zakopanem zastana śwle-
— w drugim terminie, odbędzie się : ? Sobczak, Kwapień że opady śniegu i tym samym ich
w sali Klubu Oficerskiego przy AL ;

__ I Armii W.P. 29, zebranie sprawoz- J we spowodowane chorobami, a ;
3* miesiące do War^wy' ! ją xawodnika‘T-‘jak wka“z“a- ^wczo-wyborcze sekcji z następu- I częstymi 
bedzie trenował nawet lo doświadczenie — organizo- jącyrn p°rz$dkiem dziennym: do Krakowa. Z kobiet w dalszym

------- - ..... । ciągn na perwszy plan wybijają
i się Biegun, Pęksa i Bukowa. 

Również zjazdowcy stracili ziu- 
I pełnie dobre wai-unki treningowe

forsowny trening, celem wyeli­
minowania nienaturalności ru­
chu, a zwłaszcza związania w
biodrach.
go na

Chcem.y sprowadzić j 
iacia™ WaFWflWV 1

Polaków' na rekordy świa-

— Takie próby zbyt obciąża -

gdzie będzie trenował ------- ------------------
przeszkodami. Podobny ; wanie Ich w roku przedolimpij- ( 1. SpraWGZum ilu 

zamierzamy zresztą skim wychodzi „bokiem44 na > rządu za rok 1958.
zaaplikować Swatów- ’ Olimpiadzie. Trening będzie1

bieg z 
trening 
również 
skiemu, 
we (też

l. Sprawozdania z działalności za-

wyjazdami na uczelnie ; M. Matzenauer

który ma wady rucho- j przebiegał bez uwzględniania 
biodra). W każdym ra- , rekordów. A jeśli na Memoriale,

złe przy dotychczasowym tre- w biegu głównym na 3000 m 
nlngu zawodnicy ci musleliby : taka piątka jak Krzyszkowiak, 
cofnąć się w rozwoju. I Chromik, Ożóg, Zimny i Joch- >

-Jak wiemy, jest pan ' pokuśi się o rekord to.już ; 
ściśle związany z naszymi trudno... Oczywiście rekord , ŁZZiTj.k świata może wówczas paść. Na- 
pan ocenia ich możliwości t ™61 . ‘empo bicrn rekordów 
P «Rf men • u i i Polski nie powinno osłabnąć W i 

— W 1959 r. nie pęa»c nu- । r(>^u prZySZiym. Tutaj liczymy
strzostw Europy, nic będzie 
Olimpiady. Nie ma więc potrze­
by szybkiego forsowania naj­
wyższej formy. Z tego też po­
wodu Krzyszkowiak nastawi się 
raczej na 5000 m, a Chromik 
zamierza przejść techniczny tre-

3. Wybory nowego zarządu. 
Na zebranie to Zarzęd Sekcji

: w miejscach łatwo dostępnych na 
za. i Kalatówkach i Kondrartowej i tak- 

pr.„a W„y,tkich członków ! !ym. : J
patyków WKS Legia. | tuaoją treningowa jest tam o tyle

: 0 tytule mistrza rugby

zadecyduje pojedynek
Nasi sztangiści zwyciężyli AK Aw, _ AK

przede wszystkim na techników. 
Józef Schmidt 1 Sidło to nawet ,

Białoruską SB i Finlandię
kandydaci na rekordzistów MISSK. UJ1 (tcl wl) Tr6]mecI 
SWiatft, B PlątKOWBKi jest W sta- w podnoszę ilu ciężarów rozegrany
nie

ning przeszkodowy, który po­
zwoliłby mu na osiągnięcie wy- i 
niku 8:25,0 na 3000 m z prze- ! 
szkodami. Oczywiście nie w j 
przyszłym reku. Naturalny roz- | 
wój powinni przejść Zimny i !

poprawić rekord Europy. w.orek w stoii y Białoruskiej 
SRR Mn.s ;u zakończył się zwycię-

— Wynika Z tego, Że jest ®twem polskich sztangistów. Polska 
— I Bia oruska SRR uzyskały po 16 

- - - - . pkt. (punk arja prowadzona byłatą coroczne zmiany W sy- według zasady: I miejsce — 3 pkt,
pan raczej optymistą. Zresz-

atemie treningowym, będą- u—? i nj—i pkt.). ilość pierwszych 
ce w dużym stopniu ekspe-. ideńtySna’,
rymeńtami, dają nam przo- ; nasza drutyna wygrała jednak dzię- 
dujaca pozycje w świecie. kI ogólnej mniejszej wadze. Finlan- , j n li7v«rsln In n'j-ł

JESZCZE tylko dwie kolejki ( ehlowicklml górnikami 3:3. W po. 
spotkań pozostały do zakończę- i zostalych spotkaniach pewne zwy- 

! ma tegorocznych rozgrywek o ml- j clęstwa odnieśli faworyci (wyniki 
strzostwo I ligi rugby. Zanim to; niedzielnych spotkań podaliśmy w 

2. Jankowski (P) — 300 kg (87,5+ nastąpi, rugbiści będą musieli sto- . poniedziałkowym numerze „PŚ"). 
r95 + H7,5); 3. Haatanen (FI — 265 kg czyć wiele zaciętych pojedynków. | Po ostatnich spotkaniach tabelka 

tnn c an ■ \nn et. OHiiAel «1« tn t7f>7BOrtlH<a rfn nałlan. • •• t.B-a~_t_  ___(82.5-80 -102,5);
piórkowa: 1. Vehkonen (F) — 307.5 

kg (90 + 97,5 + 123):
2. Rusinowie; (P) —* 307,5 ke (97,5 + 

r 92,5+ 117,5);
Sobollk (B) ~ 305 kg (100+90+ 

+115);
Bkka: i. Gol:lsten (B) — 360 kg 

(15 + K5 H40);

; Odnosi się to szczególnie do najlep- 
■ szych drużyn ligowych AZS Gdańsk,

AZS AWF W-wa, Czarnych Bytom 
i Posnanii, których wewnętrzny 
sprawą jest obsadzenie pierwszych

rozgrywek ukształtowała się 
sób następujący:

1. AZS Gdańsk 191:69
czterech lokat, przy oba
AZS-y walczyć będą o tytuł mis­
trza Polski.

Po ostatnie) kolejce spotkań na

Proeram turniejowy przedsta-
"la się następująco:

piątek, 14 bm. godz. 17 — ko-
m’źwytokmavlHr.7^ P««z eliminację oa nteKorzy-
ręniacja Stud. Belgii; AZS Łódź — Istnego otoczenia. W każdym . • . -
"S AWF; irazie zrobimy co w naszej mo-l« długodystansowcy me roz-

15 bm- R°dz- 17 - cv abv wszyscy oni znaleźli I Pocz™! sezonu tak wcześnie jak wwftjna,-.» ŁftTS—. 1:¾¾¾ ysgj-jas
, ni.dzf.1., je bm. Modi!. iS.3ir^ formy. Jeśli jednak ktoś sam , ..HumanRe z wielkiej piątki 
finał turniej-- ---------- -------------- .---I. ... . .j« -i- .------- i
Sztandaru' J

w grupie i w domu, wreszcie 
przez eliminację od niekorzy-I .__ _ .+__ —i- ttr

•Tochman. W każdym razie cała i 
czwórka w przyszłym roku prze- j 
biegnie chyba 5000 m lepiej od . wprowadzamy ulepszenia i no- dz/ 
rekordu Polski 13:31,0. Jochman - '

■— Właśnie, zasadą naszą jest Wprost z aptekarską dokładnością 
nieszablonowy trening. Co roku

ekonomii' znle

będzie rzadko zaglądał na dy­
stans dłuższy, niż 1500 m, a 
znacznie częściej na 800 m. Na-

we warianty w oparciu o na- ’ awvtn- silami, dlateso też nie uzys- 
hvte HnśwIndCn-nla. Porlclada- kaI1 ’mpom.ją7yeh wyników i nie oyte answiaaczenia. foagiąaa powtó-zylt swych mj epszych wy- 
nie Innych pozwala dogonić ntków na jakie Ich sał. Najlepszy 
przeciwnika, ale tylko do peiw- wyn-k uzyskał zi-Uń kt w lekkiej, 
nej grahicy. Rok opóźnienia mu- ! Jo7d Vouki W pod"“cl,! wlflsny n' 
śi tu być.zawsze, a więc trud-: ,Iesttśrny ’tu przyimowanl bardzo no W takiej sytuacji byc pierw- : serdecznie I gościnnie. Zaintereso-

. 16 bm. godź. 15.30 - | rormy. MNI Jeana» kuw . łlrA nu, winartt
Mu młodzików o Puchar I bedzle chclal „topić" sle to na- ; Pojedne tylko Ozog, wsparty 
Młodych l AW" Mzl-w- .„rainle hedziemv musieli zre- i drugim rzutem w rodzaju Kler-

~ azs awf. gdyż opieka nad nimi trochę sK«go.
I chłopców): godz. 17 

prezentacja Stud. BelgM - -------------------------- -------
.AZS A^F- . opieka nad nimi ------- ,

Siatkarki Slavlf po rozeeranlo 
meczu w piątek z AWF, udadzą się । 
do Gdańska. gdzie w niedzielę rO’ — Czy widzi pan jakichć "P°,kl!nle Ac^ntcJs?ym młodych zawodników, któ- I ligowym zespołem AZS Gdańsk, j yzaawansują do rępre.

— Czeka nas spora porcja spotkań międzypaństwo­wych. Jak zamierza pan typować naszych „długa-

szym. My frtosu,femy Własne Wanię me:»m było bardzo duże.
- - - ; Najwięcej emocjonowała s’ę rubi-

I .cż-ncść walką w wadze półciężkiej. 
■ «rdzie Palińskt t reprezentant Biało-

metody szkoleniowe, które cza-----------v —___ _ , ----  _ _ czncsc wantą w waaze potci 
sem muszą byó eksperymenta- «dzie Palińskt t reprezentant 
mi, ale dlatego zawsze jesteśmy usi, Koiooacki byli całkowi,
na przedzie. Niech nas inni pod­
glądają I niech oni za to plącą 
stratą czasu.

Rózrtiawiał

byli całkowicie ró-
wno-zęlnym1 przrciwnkami. Wy-
Jeż żamyz M ńska w piątek w gó- 
dz n eh weczornych.

Wyniki:

Z. Gluszek

r. Zieliński (P) — 355 kg (110+105+ czele tabeli znajduje się wpraw- 
+ 140); 3. Karpinen (F) — 325 kg (100 dtie gdański AZS, ale studenci 
+100 + 125); warszawscy nie powiedzieli jeszcze

średnia: 1. Bochenek (P) — 380 kg ostatniego słowa 1 zeehcą zapewne 
(12 >+110 +115); I rozstrzygnąć bezpośredni pojedy-

2. Sucztow (B) — 372,5 kg (122+ nek (już 16 bm.l) na swoją korzyść. 
+10’ 5+142.5); । Nie przyjdzie im to łatwo. L Nle-

3. Kai lajarvl (F) — 217,5 kg (107,5+ spodziewana porażka z Czarnymi 
+ 100 + 1 o.; Bytom pozbawiła mistrzów Polski

półciężka: 1. Pallńskl (P) — 422,5 | pozycji lidera i trudno będzie od- 
kg ()in+125+167,7); ; robić stracone punkty, zwłaszcza.

2. Konopacki (B) — 420 kg (130+ że gdańszczanie mają do rozegrś- 
+127 5tI62.5); nla Jeszcze Jedno zalegle spotkanie

3. Tuonen (F) — 385 kg (125+1W+ I z Górnikiem Koehłowice. Należy 
+ 140); się spodziewać, ii tegorocznego ml-

lekkoclężka: 1. Białas (P) — 415 kg strza Polski poznamy dopiero 21 
(i 0+127,5+157,5); i ług 25 bm. po meczu AZS Gdańsk

2. Turukln (B) — 397.5 kg (t27,5+ i z Górnikiem.

3. Czarni Bytom
4. Posnania
5. Górnik Kochlowice
6. Lotnik W-Wa
7. Włókniarz Łódź
8. AZS Lublin
9. Łechla Gdańsk

10. AZS Szczecin

15
30

230:64 
146:1,7 
115:10, 
133:150 
105:17,

¢2:20, 
77:233

W tabelce uwzględniliśmy zwery­
fikowany przez Referat Gier l Dy­
scypliny wynik spotkania AZS Szcże. 
cln — Górnik Koehlowlce (20 paź­
dziernika) Jako walkower dla dru­
żyny szczecińskiej. Mecz ten nie 
doszedł do skutku z powodu nie 
przybycia drużyny Górnika do 
Szc-ec!na. Górnley, których dwaj 
zawodnicy walczyli w reprezentacji 
Polski przeciw NRF. za późno wy­
siali do PZR telegram z prośbą ' o 
przełożenie spotkania i wobeć tego 
PZR słusznie przyznał walkower 
szczecińskim studentom.

Do zakończenia rozgrywek pozo­
stało jeszcze 12 spotkań. W naibltż- 
szą niedzielę, 18 bm., odbędą się 4 
mecze: Posnania — AZS Szczecin, 
Czarni Bytom — AZS I.ublin, AZS 
AWF W-wa — AZS Gdańsk or« 
Lechla Gdańsk — Włókniarz r/ ■'

i Walka w dolnych rejonach tabeli 
397,5 kg (125+ będzie miała znaczenie raczej prer- 

Użowe, gdyż decyzją PZR w bież. 
(B) — 465 kg ' roku ligi nie opuści żadna dniży- 

! na, a to z powodu zreformowania 
430 kg (135+ [ przyszłorocznych rozgrywek mls- 

• - • —7. . । trzowsklch.
3. Słowiński (P) 385 kg (120+115+ I o„atnU pm.

, f.- I niosła Wlęksiych niespodzianek po-
L3. Borejsza I za remisem Włókniarza ŁŚdi z ko-

3. Suomlnen (F) — 
+1:2,5 + 150);

ciężka: i. Nowlkow
(160-ł 1150^175):

2. Maeklnen 
f-l 5 + 60):,

(F) —

kogucia: i. Half n (B)—305 kg (lOO l- ! 4 150>* 
4 87, 5+117.5); 1

Ostatnia niedzieli Hkow» nie przy-
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parę mistrzów świata
WŁADEK od wczesnej mło­

dości zżył się z W.słą. By­
wał tu niemal codziennie i 
właśnie to przywiązanie do wo­
dy zadecydowało chyba o jego 
karierze sportowej. Widok 
ślicznych, lśniących lakierem 
kajaków, przywiezionych na 
przystań Sparty żoliborskiej byl 
tylko tą ostatnią przysłowiową 
kroplą, która przeważyła szalę. 
Władek miał już 15 lat, a w 

- tym wieku decyzje podejmuje 
się szybko. Nic więc dziwnego, 
że jeszcze tego samego dnia od­
był „zasadniczą" rozmowę z 
trenerem Sparty, Stanisławem 
Zantarą. Postanowił zostać za­
wodnikiem, co w praktyce o- 
znaczało, że zobowiązał się so­
lidnie popracować.

Podpisał deklarację do klubu 
i... zaczęło się oczekiwanie na 
pierwszy trening. Trwało to 
dość długo — wreszcie uprag­
nione wezwanie nadeszło. Ale 
była już jesień i ćwiczono na 
sali. Pierwszy „wyjazd" na wo­
dę nastąpił dopiero .wczesną 
wiosną. Niedługo — nieoczeki­
wanie szybko przyszedł pierw­
szy start i pierwszy sukces — 
tytuł kajakowego mistrza War­
szawy w kategorii juniorów.

Od tego czasu minęło siedem 
lat. Dziś Władysław ZIELIŃ­
SKI jest kajakowym mistrzem 
świata w kat. K2-500 m. Ty­
tuł ten zdobył wspólnie ze Ste­
fanem Kaplaniakiem w sierp­
niu 1958 r. w Pradze. Szybko 
przeskakujemy jednak przez 
trudne początki, minione sezo­
ny, zwycięstwa i porażki. Naj­
ciekawsza jest jednak historia 
zdobycia tytułu mistrzowskiego.

— O tym, że startowałem ra­
zem z Kaplaniakiem, zadecy­
dował właściwie przypadek. 
Mój klubowy partner Bronie 
wicz w drugim dniu meczu z 
NRF. który odbył się tego roku, 
zachorował. Dano mi wówczas 
na gorąco do wyboru: partne­
rem moim mógł być brat Ja­
cek albo właśnie Cenek Kapła­
niak. Z Jackiem byłem bardziej 
zgrany, ale Kapłaniak był 
lepszym zawodnikiem. Ponadto 
starałem się zawsze naślado­
wać jego styl wiosłowania. Wy­
brałem więc Kapłaniaka i ten 
nasz wspólny start, chociaż nie 
przyniósł nam w meczu-z NRF 
zwycięstwa* dowiódł,-' 'żd two­
rzymy dość zgraną parę.

Do mistrzostw świata praco­
waliśmy już wspólnie i do Pra­
gi pojechaliśmy dobrze przygo­
towani. Przyznam się jednak, 
żę mimo wszystko,;nie liczyłem 
aż na taki wielki sukces. Dopie­
ro po pierwszych naszych zwy­
cięstwach w przedbiegach jedy­
nek, a następnie pp uzyskaniu 
najlepszego czasu dnia w dwój 
kach uwierzyłem, że możemy 
„zakosić" nawet złoty medal.

W finale jedynek ha 500 me­
trów, zgodnie z poleceniem kie­
rownictwa — kiedy zobaczyłem, 
że Kapłaniak prowadzi, Oszczę­
dzałem siły, które przydały się 
nam w zwycięskim finale dwó­
jek na 500 m. Niestety, przez 
złą taktykę nie udało się nam 
zdobyć drugiego medalu na 
1000 m. Zresztą w finale tej ka­
tegorii po raz pierwszy dało 
znać o sobie zmęczenie. Po 
przejechaniu linii mety nie 
wiedziałem co się ze mną dzie­
je. Dopiero po jakimś czasie 
przyszedłem do siebie. Z prze­
rażeniem pomyślałem, że za pół 
godziny czeka mnie jeszcze 
start w sztafecie.

Władysław Zieliński. '
Fot. CAF

Czy bardzo denerwował się 
pan przed startem?

— Nerwy dały znać o sobie 
dopiero przed finałem dwójek 
na 1000 m. Naszymi przeciwni­
kami były przeważnie osady 
wypoczęte, my zaś mieliśmy za 
sobą po kilka ciężkich startów. 
Bałem się, że właśnie w tej 
walce zmęczenie będzie więk­
sze, niż dobre chęci. I, niestety, 
tak było.

— Zdobycie tytułu mistrza 
świata było na pewno jednym 
z najprzyjemniejszych wyda­
rzeń w pana karierze sportowej. 
&ycie nie płynie,,.jak wiadomo, 
po różach. Czy-pamięta, pan -ja­
kiś niefortunny start w swojej 
karierze?

— Tak tragicznie to może nie 
było, ale chyba do tej kategorii 
startów można by zaliczyć za­
wody, podczas których prze­
grałem, wraz z Broniewięzem, 
prawo do startu w Melbourne. 
Ostatnią eliminacją przedolim 
pijską był udział w zawodach 
w Moskwie. Pojechałem słabo 
przygotowany,. ponieważ nie­
dawno zacząłem służbę w woj­
sku i nie miałem okazji do 
wspólnego treningu zBroniewi- 
czem, który mieszkał w Warsza 
wie. Spotkaliśmy się właściwie 
na dworcu przed wyjazdem. 
W Moskwie wystartowaliśmy 
dobrze i przez niemal cały czas 
wiosłowaliśmy przed Skwar- 
skim i Górskim. Nie starczyło 
nam jednak sił i ulegliśmy na­
szym kolegom na ostatnich me­
trach. W ten sposób oni zdoby­
li paszport do Australii.

— Mamy więc największy 
sukces i pechową porażkę. Zy­
cie sportowca nlę składa się 
jednak z samych treningów i

startów. Może uchyli pan przed 
czytelnikami „PS“ rąbka za­
słony ze swego prywatnego ży­
cia?

— Proszę bardzo. Mam 23 
lata, jestem kawalerem i miesz 
kam razem z rodzicami i,.dwo­
ma siostrami, bo młodszy brat, 
Jacek, założył już własną, rodzi­
nę. Nie palę papierosów, nie pi- 
ję wódki („święta prawda" — 
potwierdzili nam to jak jeden 
mąż wszyscy, którzy znają na­
szego rozmówcę). Dla przyjem­
ności uprawiam pływanie. - Lu­
bię chodzić do kina na komedie 
i filmy rozrywkowe. To chyba 
wszystko.

— A kiedy ślub?
— Na razie nie planuję;
— Zapomniał pan o prący i 

klubie.
— Prawda. Od początku ka­

riery należę do warszawskiej 
Sparty, gdzie moim trenerem 
jest Stanisław Zantara. Jemu 
w dużej mierze zawdzięczam 
to, có osiągnąłem. Zresztą sto­
sunki w naszym klubie są bar­
dzo mile. Podobnie jest w Wy­
twórni Wyrobów Jubilerskich, 
gdzie .pracuję. Szczerze wzru­
szył mnie prezent, .jaki dosta­
łem po powrocie z Pragi od dy­
rekcji i kolegów. Był to model 
kajaka, dwójki, wykonany w 
srebrze, ze złotymi wiosełkami 
i pamiątkową tabliczką.

— Nasza rozmowa dobiega 
końca, a jeszcze nie mówiliśmy 
o przyszłości. Myślę o planach 
sportowych.

— Marzę oczywiście o star­
cie na Igrzyskach Olimpijskich 
w Rzymie. Nie rezygnuję przy 
tym z jedynek. Kapłaniak?' jest 
moim przyjacielem, ale chciał- 
bym być lepszy od niego.- Wie­
rzę, że przy pomocy trenera 
Zantary potrafię zrealizować i 
te moje marzenia.

xa granicą Rozmawiał
W. Korycki

BRUKSELA. W Namur odbyło się 
spotkanie piłkarskie między drugą 
reprezentacją Belgii i uruZyną Luk­
semburga. Zwyciężyli Belgowie 3:2 
(3:0).

PARYŻ. Ze względu na to, że w 
ubiegłą niedzielę rozgrywany był 
międzypaństwowy mecz Francja — 
Włochy, XV kolejka spotkań ligi 
francuskiej odbyła się 11 bm. Wtor­
kowe mecze przyniosły sporą porcję 
niespodzianek. Tylko w niewielu 
wypadkach faworytom udało się od­
nieść zwycięstwa. Przodownik roz- 
grywek Raclng stracił jeden punkt, 
remisując w Reims 0:0. Nie po­
wiodło się także zespołowi Nlce, 
który przegrał w Sochaux 0:1.

A oto wyniki: Reims — Racing 0:0, 
Sochaux — Nice l:o; Nlmes — Mar- 
seille 1:1, Monaco — Llmoges 0:0, 
Anders — Lille 2:0 Valenciennes — 
Bennes 1:1, Lyon — St. Etienne 2:0, 
liancy — Lens 2:1, Sedan — Strass- 
bourg 3:1. Toulouse — Aleś 2:1. W 
tabeli nadal prowadzi Raclng 22 pkt. 
przed Nlce i Nimes po 19 pkt. i 
ReLns 18 pkt. Niedawny przeciwnik 
ŁKS. Angers zajmuje 7 miejsce w 
tabeli mając 10 pkt.

PRAGA. W 10 rundzie spotkań 
I ligi CSR nie zanotowano więk­
szych niespodzianek. W większości 
spotkań zwyciężyli faworyci. Wy­
niki: Spartak Praga — Ruda Hvezda 
Brno 1:3, Slovan — Ostrava 2:1, 
Dukla Praga — Spartak Sokolovo 
3:1, Pardubice — Ruda Hvezda Brat 
0:2, Zlllna — Koszyce 1:0, Trnava — 
Dynamo Praga 2:0, W tabeli prowa­
dzi Ruda Hvezda Brat. 14 pkt. (22:17) 
przed Duklą Praga 14 pkt. (20:12) I 
Tatrancm Presov 13 pkt.

BUDAPESZT. W niedzielnych 
spotkaniach o mistrzostwo I ligi 
węgierskiej zawód sprawiły swym 
kibicom dwa czołowe zespoły Vasas 
1 UJpest, które zremisowały ze sła­
bymi przeciwnikami. Oto wyniki 
9 rundy: BVSC — Miskolc 1:2, Sal- 
gotarjan — Vasas 1:1, Honved — 
Szombatheiy 1:2, MTK — Csepel 8:2. 
Tatabanya — Dorog 4:1, Dlosgydr — 
Ujpest 1:1, Gydr — Ferencvaros 0:1. 
Po o kolejkach prowadzi w tabeli 
MTK 14 pkt. przed vasasem 13 pkt.

oraz Ujpestem i Ferencvarosem po 
12 pkt.

BELGRAD. Dziewiąta runda ligi 
jugosłowiańskiej stała pod znakiem 
porażek faworytów.' Dwa czołowe 
zespoły Jugosławii: Crvena Zvezda 
i Dynamo przegrały swoje mecze. 
Lider tabeli Crvena Zvezda przegrał 
w Sarajewie 0:1, a Dynamo w tym 
samym stosunku zostało pokonane 
w Nowym Sadzie.

Wyniki: Serajewo — Crvena Zvez­
da 1:0, Partyzant — Zeleznicar 4:2, 
Radnickl — Vardar 2:0, Vojvodlna 
— Dynamo 1:0, Rijeka — Hajduk 
1:1, Velez — Buducnost 1:0. Na cze­
le Ubeli w dalszym ciągu znajduje 
się Crvena Zvezda 14 pkt. przed 
Dynamo. .11 ,pkt., oraz Radnickim, 
Vojvodlną i Velezem po 10 pkt.

WIEDEŃ. Po niedzielnych spotka­
niach I llgl austriackiej Sportklub 
1 Rapld .. umocniły swe. pozycje li­
derów. Rapld rozgromił Donawitz 
9:0, a Sportklub wygrał z Olympią 
5:1. Pozostałe wyniki: Linzer ASK 
— Kremer 1:0, Kapfenberg — Vien­
na 2:2, Grazer AK — Wacker 1:0, 
Austria Wiedeń — Admira 5:3. W 
tabeli prowadzi Sportklub 16 pkt. 
przed Rapidem 15 pkt.

MADRYT. Madrycki Real umocnił 
się na pozycji lidera I ligi hisz­
pańskiej, zwyciężając w niedziel­
nym meczu Oviedo 2:0. Najgroźniej­
szy rywal drużyny dl Stefano — 
Barcelona wygrała w takim samym 
stosunku z Celtą Vlgo. Oto wyniki 
niedzielnych spotkań: Betis — Las 
Palmas 2:0, Grenada — Sevilla 1:0, 
Barcelona — C.lta Vigo 2:0, Valen­
da — Espanol 1:1, Oviedo — Real 
Madryt 0:2, Atletico Madryt — Gi- 
jon 1:1. Sociedad — Bilbao 1:1, Sa- 
ragosa — Osasuna 1:1. Po dziewię­
ciu kolejkach w tabeli prowadzi 
Real Madryt 16 pkt., przed Barce­
loną 15 pkt i Bilbao 11 pkt.

SZTOKHOLM. Szwedzki dziennik 
,,Stocl:holms Tldnlngen” przeprowa­
dził wśród swoich czytelników an­
kietę na najlepszego piłkarza tego­
rocznego sezonu. Miano najlepszego 
piłkarza Szwecji Zdobył 45-krotny 
reprezentacyjny prawy obrońca 
Bergmark, wyprzedzając zdecydo­
wanie Skoglunda i Hamrlna,.

W tumanach 
gęstej mgły Nr 181 Warszawa 15.XI.1958 r.

piłkarze „ Warszawy “
zwycięzcą Antwerpię 6:3

BRUKSELA, 11.11 (teł. wl.). 
Niecodzienne były warunki, w 
jakich rozegrano wtorkowy 
mecz między reprezentacją Ant­
werpii i teamem polskim, wy­
stępującym pod nazwą Warsza­
wy, a tak oryginalne, że trzeba 
im poświęcić Kilka, słów już na 
samym początku relacji z tego 
spotkania. Przed tym tylko sam 
wynik meczu. Piłkarze polscy 
wygrali z Antwerpią 6:3 (4:żj.

Już na 2 godziny przed me­
czem, gdy jechaliśmy autobu­
sem z Brukseli do Antwerpii, 
mgła nad tą częścią Belgii była 
taK duża, że mijane przez nas 
piękne pawilony „Expo 58" 
skryły się całkowicie w biało- 
żółtych tumanach. Podczas 
przedmeczu na dużym stadionie 
Beerschotu w Antwerpii z u- 
działem juniorów — kandyda­
tów na wielkanocny turniej 
FIFA i miejscowego klubu, wi­
doczność od bramki do bramki 
była jeszcze znośna. Z trybuny 
nie było jednak nic widać, co 
się działo po drugiej stronie wi­
downi.

Zanim obie drużyny przygoto­
wały się do meczu, widoczność 
zmniejszyła się do tego stopnia, 
że trzeba było zapalić wszystkie 
reflektory, tak jakby mecz od­
bywał się nie po południu o 
godz. 15.00, lecz wieczorem. Po 
kilkunastu minutach i reflekto­
ry nie zdołały piłkarzom i sę­
dziom dostatecznie oświetlić te­
renu gry. Gospodarze więc, aby 
nie sprawić publiczności zawo­
du i doprowadzić spotkanie do 
końca, musieli zapalić w kilku 
miejscach obok boiska prowi­
zoryczne znicze z benzyną.

W takich warunkach rozpo­
częto mecz w Antwerpii, ale im 
bliżej było końca, tym trudniej
było zorientować 
dzieje na boisku.

się, CO się

JUŻ W 5 MIN. 
PIERWSZA BRAMKA 

Polacy, nie przyzwyczajeni do
takich warunków, zaczęli raczej 
ostrożną gre; kiedy Jednak zorlen 
towali się. że mgła nie sprzyja 
w t-ownym stopniu l gospodarzom, 
przeszli do natarcia, zdobywając

ski, Baszkiewicz.

w

Floreński, 
Gawlik, 
Brychczy,

ANTWERPIA — WARSZAWA 
3:6 (2:4). Bramki zdobyli dla 
Antwerpii: Bcrtels 1 Op de 
Bccq, ula Warszawy: Pohl ż. 
Majewski 2, Brychczy 1 Ha­
chorek.

ANTWERPIA: Gernaey (Beer- 
schot), Lambert (Antwer- 
pen), Van Gindeien (Antw.), 
Drles (Berchem), Mees (Antw, 
Huysmans (Beerschot), Op de 
Becq (Berchem), Wouters i 
Coppens (Beerschot), Bertels 
1 Mertens (Antw.).

WARSZAWA: Slefanlszyn,
Korynt, Woźniak,
Zientara, 
Hachorek,

Pohl, 
Majew-

bramkę.. 5 min. pierwszą —....  
Brychczy podciągnął p~awą stro­
ną, mijając kilku przeciwników I 
podał ao Pohla, który w tym czasie 
znalazł się na środkowej części 
p zedpo a Belgów. Pohl wytrzymał 
atak van Ginderena, minął Jego I 
wybiegającego bramkarza Antwer­
pii i szpicem buta wepchnął piłkę 
do pustej bramki.

Zdobycie prowadzenia zdoplngo. 
wato gości do wzmocnienia na­
cisku. Nie będzie przesadą, kiedy 
powiemy że następne 20 minut 
meczu było pokazem ładnej i sku­
teczne] qry, takiej, na Jaką nasz 
zespół potrafi się czasem wznieść. 
Twardą obronę Antwerpii Polacy 
mylili zwodami lub zmianami po­
zycji. a strzelając często, nie da­

Bombardier Górnika Zabrze Ernest Pohl zmusił dwukrotnie 
kapitulacji reprezentacyjnego bramkarza Belgii Gernaey'a

do

Fot. „PS" — E. Warmiński

PIERWSZE kopie f!lmu „Pol- 
ska—USA", bardzo ciekawego 
reportażu z pamiętnego spotkania 

lekkoatletycznego na Stadionie 
Dziesięciolecia — już są gotowe. 
Film został wykonany na taśmie 
35 mm z komentarzem w języku 
polskim, jednak na życzenie zain. 
teresowanych ośrodków, polonij 
nych może być w każdej chwili 
zredukowany do szerokości 16 mm 
i opatrzony komentarzem w ję 
zyku angielskim. Przypominamy, 
źe podczas wyświetlania filmu w 
ośrodkach polonijnych, przewidu­
je się przeprowadzanie zbiórki na 
Fundusz Olimpijski. Zarówno dzia 
łącze PKO1 Jak 1 nasi rodacy z 
Polonii wiele sobie po tej akcji 
obiecują.

MENNICY dostarczony już zo- 
" stał wzorzec „Medalu Olimpij­
skiego". Produkcja ruszy natych 
miast po zatwierdzeniu wzorcu 
przez PKOI. A więc zamawiający 
medale, nie będą musieli czekać 
na przesyłkę zbyt długo,-

OSTATNIO „ruszyła się" Szwecja 
Listy popierające akcję Fun­
duszu oraz zamówienia napły­

wają do PKOI na Frasćatl 4 w 
coraz większych ilościach: Domyś 
lamy się, że do popularyzacji akcji 
FO w Szwecji przyczynili się nasi 
lekkoatleci podczas zwycięskich 
dla nas mistrzostw Europy.

IWIE wszyscy wiedzą, źe szefem 
Wioski olimpijskiej ' / Melbo­

urne był Polak, p. Tadeusz MI­
CHEL. Podczas Igrzysk p. Michel 
zawarł przyjaźń z wieloma polski 
mi działaczami lekkoatletycznymi. 
Obecnie nasz rodak został powo. 
lany do Komitetu Organizacyjneg-o 
Igrzysk w Squaw Valley. W liś 
cie do PKOL, p. Michel zachęca 
do jak najszybszego podjęcia akcji 
Funduszu Olimpijskiego na wscho 
dzie Stanów Zjednoczonych. Poru 
szając -sprawę rozprowadzania od 
znak PKOI, p. Michel pisze:

„Wiem jednak, źe ludzie się o 
nie pytają. Wiem też, źe znaczki 
poszłyby dobrze i to nie tylko 
między Polakami. John Mącone ku­
piłby już dwa. Więc co jest do 
jasnej? Może macie dość dolarów 
i nie trzeba Wam dewiz? Może za. 
ciekawi Was wiadomość, źe Japoń­
czycy mają zamiar zacząć sprze­
daż swoich znaczków Już za ty. 
dzień i prawdopodobnie zasypią 
nimi amerykański rynek”.

Odpowiednie kroki w tej spra 
wie zostały Już przez PKOI pod 
Jęte 1 jest nadzieja, że japońska 
konkurencja nie zaszkodzi naszej 
akcji.

WE.ASCICIEL firmy handlowej 
w Detroit, p. Adam OSTROW­
SKI, który zajmuje się rozprowa 

dzanlem odznak FO, prcsl w liście 
do PKOI o przysłanie kopii f irnu 
fabularnego np. „Ewa chce spać” 
1 przewiduje, że zbiórka na Fuli 
dusz podczas wyświetlania filmu 
przyniesie kilka tysięcy dolarów.

Redagowany przez działacza 
olimpijskiego p. Jerzego DŁUT­
KA dział „Polonica” w zagranicz­

nym biuletynie PKOI wprowadza 
specjalną rubrykę Funduszu Olim 
pijskiego. W rubryce będą poda­
wane wszelkie wiadomości o prze 
biegu akcji oraz Imienne podzię 
kowania osobom, które wybitnie 
przyczyniły się do powodzenia 
akcji.
MJIEZWYKLE serdeczny Ust przy- 
1’ szedł do PKOI od p. Stanisła­
wa KANDY z Londynu. Dzięku 
jąc za przysłaną odznakę p. Kan- 
da pisze: „Jest wykonana bardzo 
estetycznie i pięknie 1 będzie milą 
pamiątką dla każdego Polaka na 
obczyźnie”.

Przesyłka z PKOI była dla p. 
Kandy przyjemną niespodzianką, 
bowiem dokonał on uprzednio wpla 
ty jednego funta szterllnga na kon 
to PKOI, uważając, „te jest to obo­
wiązek każdego Polaka". P. Kan 
da sądził, źe odznaki są dopiero 
w projekcie 1 że będżle muśial 
Je specjalnie zamówić. Nasz 
rodak z Anglii zapewnia, te 
będzie propagował akcję FO wśród 
swoich znajomych w Wielkiej 
Brytanii 1 życzy naszym reprezen 
tantom „sukcesów z całego serca, 
by wysoko dzierżyli sztandar 
ojczyzny i rozsławili imię Polski 
na całym twlecle”.
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zaaklimatyzował sie i„- 
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dobre w reprezentacyjnej piqt< 

ce napadu. W meczu z An(Ww

Pią „Giga" strzelił 2 bramki

Fot. „PS” _ e. Warmlń5]tł

wali wytchnienia bramkarzowi. 
W 12 m.n. akcja po lewej s renie 
Zientara — Baszkiewicz, zakon, 
czyta się pedan em tego ostatniego 
do znajdującego się na linii po a 
karnego Majewskeio. Piękny 
st.-zal „Gigi" | jest 2:0.

Nacisk Polaków trwa w dalszym 
ciągu. W 20 min. znów Majewski, 
pooońn.e ja^ poprzedn o strzałom 
iłom zmusił ao kapt-lacji Ger- 
naey*a, a publiczność na.,roozl a 
zespól polski dużymi ura„ami n.e 
tylko za bramkę, ale i za piękną 
akcję, po której ona pad a. Zaraz 
po tym (w 24 min) zm.ana pozy, 
cji hachorka z Pohlem I oo.dadne 
dośrodkowanie środkowego G>.a - 
dii umożliwiło skrzydłowemu Gór­
nika efektowny strzał głową I 
podwyższenie wyniku.

WIDMO KLĘSKI 
DOPINGUJE ANTWERPIĘ
Na widowni konsternacja. Po 

24 minutach gry goście prowa­
dzą 4:0 i wszystko wskazuje na 
to, że i dalsze bramki mogą 
paść. Tymczasem gospodarze 
n.e myślą rezygnować z walki. 
Widmo klęski nie mogło zała­
mać tak rutynowanego piłkarza 
oelgijskiego, jak wielokrotny in­
ternacjonał i wspaniały tech­
nik Coppens.

Belg, czatujący dotychczas w 
przodzie i wyczekujący na ja- 
Kiś przebój, zrozumiał, że przy 
dobrej defensywie polskiej, a 
zwłaszcza przy swoim opieku­
nie Koryncie, nie będzie mógł 
wiele zdziałać. Odstąpił więc 
od szablonu i rozpoczął z gięci 
pola dość sprawnie i skutecz­
nie budować akcje. Ale i to 
nie byłoby groźne, gdyby nie ta 
przewaga 4 bramek, która w 
pewnym sensie zdemobilizowa­
ła naszych napastników. Akcje 
wychodziły im zbyt łatwo, aby 
czuli się zmuszeni do uważnej 
gry.

1 wystarczyło kilka niędoklad. 
nych pudat. Które p> ^ejęu ue.-.o 
w,e, i dwa niepo, ozumiania 
ws. ud ohroriców, a„y, w „rótKiiu 
oxres.e czasu z.agooz.ć klęs .ę go. 
spodarzy. Obie bramKi (w 32 min. 
przez bertelsa 1 w 38 przez Op 
ue ueegaj padly pe odbiciu się 
pliki od stupka, ale w rzeczywi­
stości akcje poprzedzające je, 
nie oyly gro. ne, cnoć do.c riiefra 
souhwie- pot aKtowane przez naśzą 
defensy wę„ . W tym samym - bo. | 
«iem czasie, nawet grając na i 
■zwolnionych obrotach. Warszawa
dyktowała tempo 1 większość 
darzeń na boisku.

PO OMACKU
Po przerwie nie było już

wy

nic
widać. Mgła, która w pierwszej 
połowie bardzo utrudniała wi­
doczność na boisku, teraz już 
zupełnie pozbawiła publiczność 
emocji obserwowania spotka­
nia. Najwyżej na odległość 30 
metrów można było coś z tru­
dem dostrzec. Siedzący dalej 
widzowie mogli się orientować 
tylko po okrzykach szczęśliw­
ców, którzy byli blisko boiska 
lub po sygnałach sędziego. Naj­
lepiej ilustruje to fakt, że sie­
dząc tuż przy linii bocznej na 
środku boiska, dość niewyraźnie 
widziałem akcje, z .których 
padły następne bramki. Stwier­
dzałem je tylko faktem, że gra 
rozpoczynała się od środka.

Reprezentacją Antwerpii Jakby 
„rozzuchwaliła się" po zdobyciu 2 
bramek i już bez żadnego kom­
pleksu niższości atakowała znacz­
nie skuteczniej, niż przed przerwą. 
Mimo to w dalszym ciągu ton grze 
nadawali goście. Większość ich 
ąkcjl toczyła się prawą stroną, 
ale niweczyły Je sprytnie stosowa­
ne przez Belgów pułapki „na spa. 
lone". Nasi poza tym za szybko 
chcleli zdobywać bramki, wierząc

¢¢¢^¢¢¢¢-0 ¢¢¢¢^ O ¢0 4-« 5 *zbyt slln.e w swe indywidualne 
umiejętności i ryzykując oddawa­
nie strzałów z bardzo niedogod­
nych pozycji. W 55 min. Jedno 
z udanych zagrań Majewskiego 
przejął Bryc c. y, wychid.ąćy w 
uliczKę, zwodem m n ;ł bramkarza 
i podwyższył na 5:2.

Nasi mają wiele okazji, ale 1 
bramkarz Antwerpii, reprezentant 
kraju Gernaey miał swój doskona­
ły dzień. Ustawiał się bezbłędnie 
a jeszcze lepiej grał na przedpo­
lu.

Prawdopodobnie na 5:2 by się 
skończyło, - gdyby nlę .trzecia 
uramka gospodarzy. W 74 min. 
I<Swoskrzydło>vy Antwerpii Mertens 
egzekwował rzut rożny; nasi zapo­
mnieli pokryć Woutersa i ten gio- 
wą poprawił wynik na 5:3.

Riposta Po'aków była natych. 
miastowa. Zaq anie od środka I po 
Jeonym tylxo dotknięciu p.iKl 
p zez Belga, Hachorek zakończył 
a.icję st. zatem, wyprzedza.ąc>in 
wybieg crarnka za । usta.ając wy­
nik na 6.3 dla Warszawy.

Ostatnie 15 minut meczu — 
Jeszcze 2 murowane pozycje, 
.yni jeden strzał Baszkiewicza

to

w
dupek i druga stracona szansa 
ronią, który po' wymanewrowaniu 
Gernaey'a. zbyt długo zwlekał z 
oddaniem strzału, chcąc wjechać 
z piłką do bramki, aż całkowicie 
ją stracił.

Oceniając pokrótce obie dru­
żyny trzeba stwierdzić, że 
zespól polski był zdecydowanie 
lepszy od belgijskiego. Najsil­
niejszą formacją gości był tym 
razem atak, który jednak ustę­
pował tej samej linii gospoda­
rzy pod względem skuteczności 
strzałów. Napastnicy Antwer­
pii mieli kilka sytuacji strzało­
wych i zdobyli 3 bramki, go­
ście zaś na kilkanaście strzelili 
tylko 6. Wśród zawodników 
Antwerpii na wyróżnienie za­
sługują: bramkarz Gernaey, o- 
baj pomocnicy Mees i Huy- 
smans oraz środkowy napast­
nik Coppens.
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WROCŁAW. Wyroby Wal-' 
brzydkiej Wytwórni Sprzętu j 
Sportowego w Białym Kamie- ł 
niu zdobyły już sob e rynki;’ 
zbytu nie tylko w Europie, a 
lecz i w Afryce. Artykułem, ę 
który wzbudza duże zaintere- 
sowanie nawet na Czarnym 
Lądzie, są doskonale p.lkl do ¢, 
różnych der sportowych. 0

W br. 325 różnokolorowych », 
piłek, zwłaszcza białych, prze- < 
znaczonych do gry przy ; 
świetle sztucznym, przesiano a 
do Egiptu, a ponad 100 sztuk, c 
ze specjalnymi wentylami ? 
tropikalnymi, powędrowało do 
Abisynii. Cenne zamówienie '•
zrealizowała wytwórnia dla ’ 
Związku Radzieckiego, wysy- o 
tając tam 3.5 tys. piłek. oraz ? 
dla Szwajcarii, do której wy-
słano 1900 piłek. Oferty na <• 

O zakup wałbrzyskich piłek o- ? 
4» trzymano ostatnio z Holandii. 7

Oszczędzać się można po meczu...

LIEGE 11.11 (teł. wł.) FC Ltege — 
ŁKS 3:1 (2:0). Bramki zdobyli: Mey- 
nen 3 i Defraigne dla zwycięzców 
oraz Soporek dla pokonanych. Wi­
dzów ok. 10.000.

Po pięknym zwycięstwie 4:2 nad 
b. mistrzem NRF Borussią Dort­
mund i remisie 2:2, uzyskanym z 
czołową drużyną Francji — Angers, 
zespół piłkarskiego mistrza Polski 
LKS wystąpił we wtorek w Liege. 
gdzie przeciwnikiem jego był miej­
scowy Foótbal Club, zajmujący 
środkowe miejsce w tabeli ligi bel­
gijskiej. Teoretycznie więc był to 
jeden ze słabszych zespołów, z któ 
rymi grają łodzianie podczas ich 
tournee po zachodniej Europie, a w 
każdym razie najsłabszy z Łych, z 
którymi już rozegrali mecze.

Wiedzieli o tym piłkarze ŁKS i 
jak się łatwo donlyśleć. zlekceważyli 
swego wtorkowego przeciwnika, za­
pominając o tym. że FC Liege na­
leży do tego gatunku drużyn, któ­
re niezależnie od aktualnej lokaty 
w tabeli i formy w meczach mi­
strzowskich, grają wyjątkowo dobrze 
z zespołami zagranicznymi w spot­
kaniach towarzyskich.

Przekonała się b tym na własnej 
skórze m. in. i jedenastka polska 
w r. 1055. ówczesna reprezentacja 
Polski, występująca w Belgii jako 
drużyna Warszawy, po wysokich 
zwycięstwach nad silniejszymi klu­
bami Beersćhotem 7:0 1 Daringem 
4:2. musiała w ostatnim meczu w 
Liege zadowolić się remisem 2:2 i to 
remisem wywalczonym z wielkim 
trudem.

Drużynom, nie znającym tego 
przeciwnika, gra się w dodatku źle 
Piłkarze FC Liege nie prowadzą 
otwartej walki. Większość zawodni­
ków pilnuje bezpieczeństwa własnej 
bramki, atakuje zaś przeważnie 
wypadami swych szybkich 1 silnych 
fizycznie skrzydłowych. Trenowani 
przez Anglika, grają twardo. 
Zwłaszcza niezbyt przyjemni w star, 
ciach są obrońcy FC Liege.

Gdyby ŁKS-siacy wiedzieli o tym, 
że Liege nie' będzie łatwym orze­
chem ao zgryzienia, prawdopodob­
nie nie przystąpiliby do tego spot 
kania pewni sieoie, nie zlekceważy­
liby przeciwnika, wzięliby się od 
razu do roboty i zmusili Belgów do 
respektu. Tymczasem gra się jesz­
cze na dobre nie rozpezęła, a już 
gospodarze z winy bramkarza ŁKS 
Bema uzyskali prowadzenie ze 
strzału lewoskrzydłowego Meynena.

Ale Bem nie był jedynym zawod­
nikiem łodzian, do którego można 
mieć pretensję w tym spotkaniu. 
Obrońca Stusio miał olbrzymie kło­
poty z utrzyman»em prawoskrzyd- 
tbwegó Belgów i kilka razy „ob­
ciął się" fatalnie. Linia ataku gra­
ła o klasę gorzej, niż w sobotę z 
Angers, przy czym mało 1 niesku­
tecznie strzelała, a już wyjątkowo 
slaby dzień mieli obaj pomocnicy — 
Jańczyk i Grzywocz. Ta para abso­
lutnie nie dopisała we wtorek. Roz­
grywała piłki prawie na stojąco, 
podawała niecielnie. a pchając się 
za bardzo do przodu, powiększała 
jeszcze bardziej i tak spory tłok 
pod bramką przeciwnika.

Na to tylko czekali napastnicy FC 
Liege. Wykorzystując w porę zbyt 
dużą lukę między obroną i atakiem. 
ŁKS, zdobyli po skutecznej uciecz­
ce skrzydłem drugą bramkę ze 
strzału środkowego napastnika De­
fraigne. W ten sposób w 42 min, gry 
przy przewadze ŁKS-u w polu, go­
spodarze prowadzili 2:o i z takim 
wynikiem drużyny zeszły na przer­
wę.

Wskazówki trenera Wł. Króla, da­
ne łodzianom w szatni, poskutko­
wały. ŁKS zdobył zdecydowaną 
przewagę j z miejsca zamknął Bel­
gów na ich przedpolu. Do głosu 
doszli obaj skrzydłowi, Szymbor­
skiemu udało się toż od czasu do 
czasu wyrwać spod opieki dosko­
nałego reprezentacyjnego «stopem 
Carre. Rozpoczęło się bombardowa­
nie bramki FC Liege. Poprzeczki,

słupki przychodzą w 
darzom, ale w 67 min, Ue1 • , 
tym dniu bramkarz Delhase, k P 
tulujc po nicspodziewanjni strz 
Sopotka. „irtekuWyrównanie wisiało na J 
niestety w ostatnich 20 minu^ 
spotkania w ataku LKS wpan^^ 
chaos. Podania stawał' •■'i? c,e 
mniej celne, wyjścia na P • ?a 
spóźnione. Kilka strzałów - „jiaiy 
obronił bramkarz., pozostałe mu J 
S^I^tak, Jak na początku 
- zawodnicy ŁKS nie pru 
się zbytnio do gry, tak teni P 
nowalo ich zdenerwowa"le n ' 
myśl o przegranej; kazclj ihc ' ■ cą 
najprędzej strzelić a\u
bramkę, a potem zwj cięsK'.. 
jak na złość nie wychodź hD J'iafać 
datku gospodarzom za> zalipor 
1 sędzia, odgwizdując za czę-■ 
lone łodzian. Mało tego. N" 4 .
ty przed końcem spotkan a, g rv 
darze znów złapali ■J1”'™? 7,.a o <v 
mniejszości ‘ i |k ’od jed-
Meynen, otrzymawszy P £e “ i,ti. 
nego z 2 grających w zgol 
gijskim Węgrów - a. Sebe.- , i ni,. 
pieczętował porażkę dru 
slrza Polski, ustalając «.'n- 
3:1 dla FC Liege. , .

Tak to mecz pozornie naJ ' s. 
szy z całego tournee, przy 
owi przykrą porażkę. 
przeciwnika 1 oszczędza, ii _ 
środowy mecz w 
WC1SS Essen zemfciio się -1 M 
wtorek.

P.S. Łodzianie grali J
swym Sti:’>°.Bem, Szczepański. , K1.
Jańczvlt, Grzvwocz • er„porcli, 
zlmlerczak, Szymborski, , w 
Kowalec. A Więc te
identycznym j W:e-
tacy rezerwowi, Jak .^cil.
tcskl. nic weszli -eit
Na długim tournee koni- ml
um'cjetne gospodarowanie 
zawodników. (Red.)


